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Ceny ... re n u m e ra ty :
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mies. zł. 2  —, kwart. 6 -—
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart. 7 ’—

Na prowincji z prze
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart. 7 —

Zagranicą................mus. zł. 5 — kwart. 15-—

Numer telefonu
1

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: C E N A
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI
LW Ó W , UL. ZIM OROW ICZA 15 i. p.

........  — -----------
NUMERU

221-17. Listy naleiy frankować. — Reklamacje i n
Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. l U  gr. [N* 5 0 4 .0 4 4 . Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. j

Ceny ogłoszeń:
Za I wiersz m ilim etr. (6*j» cm. szer.j w  zw ykłych ogłoueftieefc 
g r. 30, w nadesłanem  i w nekro logach  g r . M j w krowie*, f t p # '  
tuar, dział gospodarczy , paski w tekście g r . 7G, pod ntgf&th- 
kiem na pierwszej itro m e  z l. 1*— • Tabelaryczne o M ora* ś i »  
ie j.  2a  jedno słow o w drobnych o g ło iz tn ia ch  gr* l i ,  k u M p  
i sprzedaż słow o g r . 12, m atrym on ia lne , kortzpondeiM i 
pryw atne słow o g r. 20, dla poszukujących procy Ł  
Z zastrzeżeniem  m iejsc 23 pre. zagran iczne  o M  p rc . d ro i^ i

OD MOWNA ODPOWIEDŹ.
M ów im y o deklaracji program ow ej, 

uchw alonej w dniu  23 b. m. w W arcza
n e  na zjeździe działaczy ludow ych b. 
Si nnictwa chłopskiego a częściowo i 
b. W yzw olenia.

Sięgnijm y pam ięcią wstecz. Test fa 
ktem , że 1 olska odzyskując w olność, 
przejęła jako  jedna z najsm utniejszych 
spuścizn rozbicie w ew nętrzne, rozpro- 
szkow anie pairtyjne, silny separatyzm  
rozm aitych  w arstw  społeczeństw a. N a 
każdym  k ro k u  starano  się pogłębić c- 
goizm  poszczególnych g rup  społecz* 
nych. W  imię hasła  „chłop potęgą jest 
i basta" tw orzono  jak iś f ro n t „zielo* 
n y " ; w im ię znow u jedynow ładztw a 
p ro le ta rja tu  fro n t „czerw ony"; w  imię 
przestarzałej d o k try n y  liberalizm u 
fro n t „parlam entarnej dem okracji", 
fro n t „szlachecko*konserw atyw ny“ 1 
inne.

W szystk ie  te pokłócone ze sobą, n ie
sk o o rd y n o w an e  „ fro n ty "  rozpoczęły  
Wyścig do m ety, k tó rą  stanow iło  ob ję
cie w ładzy  w  Państw ie. W  tragicznych 
d la nas chwilach, w r. 1920. k iedy  ze 
w szystk ich  stro n  napierali na  Polskę 
w rogow ie zew nętrzn i, rozg ryw ały  się 
w ew nątrz potępieńcze sw ary, o d b y w a
ła się gonitw a poszczególnych p arty j i 
ug rupow ań  o w ładzę.

Refleksem  tych sm utnych  m inionych 
czasów by ła  p róba , inscenizow ana 
przez skom prom itow anych  działaczy 
party jnych , zam ącenia św ięta  15-go 
sierpnia. S tarano się przyw rócić atmo» 
sferę w rzenia agitacyjnego, atm osferę 
nastro jów  w iecow ych i nadać obcho*. 
dow ym  poczynaniom  nie charak te r 
uczczenia zw ycięskiego m u n d u ru  żoł* 
n ierza polskiego a charak ter w ystąpień  
w ybitn ie  party jnych . C zasem  jak  n. p. 
w W ierzchosław icach godzono  w p ro st 
przeciw  lokalnym  czynnikom  w ładzy 
państw ow ej, przeciw  fu n k c jo n ariu 
szom  Policji, przeciw  bezpieczeństw u i 
porządkow i.

Z e s tro n y  społeczeństw a a przede- 
w szystkiem  ze strony  w łosciaństw a, 
k tó re  w  pierw szym  rzędzie s tarano  się 
złowić w sieci, padła na te zakusy  o d 
pow iedź jasna  — odpow iedź  odm ow 
na. D leklarację program ow ą z 23 sierp« 
n ia  1936 w łościaństw o w yraźnie  odgro* 
dziło  się od haseł rzucanych przez szta; 
b y  party jne . W sp ó ln o ta  in teresu  p ań 
stw ow ego zagórow ała n ad  separa tyz
mem grupow ym  O gół w łościański nie 
chce m ieć nic w spólnego z jak im ik o l
wiek know aniam i. Przeżyw a on ciężkie 
czasy k ryzysu  i bynajm niej nie w idzi 
św itu  now ej zbawczej ery w  tern, by  
Polską m ogli rządzić znow u ag ita to rzy  
p arty jnego  separatyzm u i zaciekłości 
politycznej.

P o d  tym  jedyn ie  kątem  w idzenia 
chcem y ocenić om aw iany fakt. Sam a 
deklarac ja  objęła w  sw ych ram ach całe 
m nóstw o zagadnień. Kwestie ustrojom 
we, społeczne i gospodarcze. Rzeczy te 
w ym agają odrębnego rozw ażania. Mo* 
gą  spo tkać  się z zastrzeżeniam i czy 
sprzeciw am i. N ajisto tn ie jszym  nato* 
m iast jest w  tej deklaracji jej czysto 
państw ow e m yślenie pozy tyw ne i 
tw órcze; zrozum ienie, że Polska osią
gnie swe cele i zachow a swe zd o b y 
cze, jeżeli „będzie od w ew nątrz zw arta 
i jedno lita"  oraz konsekw entn ie  z tego 
p łynący  w niosek, że „dla osiągnięci 
tej zw artości jest p o trzeb n y  w ódz, k tó 
ry b y  m iał do  dyspozycji w szystkie siły  
N a ro d u . T akim  w odzem  jest w  Polsce 
gen. Śm igły-Rydz. P rzy  nim  w inien  się

Jutro lecą balony po puhar
Gordon Benneta.

W alki, c now y, u fu n d o w an y  w  tym  l szczególnych balonów . W szystk i 
loi-.u pri.ez Polskę pu n ar G ordon-B en- 1 | o n y  posiadają  bow iem  jednakow .
T Y P l - j - a  r n 7 . n n r 7 r t i p  ę i f *  i n ł - r n  i : _________ * z. l ó n n  i .netta, rozpocznie się ju tro . C opraw da, 
rozpocznie się ty lko  form alnie, bo w 
rzeczą w istości ryw alizacja m iędzy 
w spółzaw odniczącem i państw am i roz
poczęła się daleko wcześniej, w form ie 
p rzygo tow ania odpow iednich  now ych 
balonów  ii przećwiczenia p ilotów . Ba; 
lony i zaw odnicy są już w  W arszaw ie 
w kom plecie i teraz d o p ie io  m ożna się 
dok ładn ie j zorjentow ać, k tó re  z 
państw  najstaranniej p rzygo tow ało  się 
do zaw odów  i k tórym  w losow aniu  ko 
lejności s tartów  los dał dodatkow e 
szanse.

D o zaw odów  stanie ostatecznie 9 ba* 
Tonów, po w ycofaniu  się S tanów  Z jed ; 
noczonych  i za trzym aniu  ba lonu  h i
szpańskiego, orać po w ycofaniu  przez 
N iem cy b a lo n u  „A ugsburg", podo b n o  
niedostatecznie p rzygotow anego do 
startu .

LIC Y TA C JA  O K ILO G R A M Y .
N iespdziew aną rew elację dn ia  w czo

rajszego, stanow iło  u jaw nienie w ag p o 

le oa-
-’ą po;

jemnosc 2200 m. sz„ ale waga w łasna 
balonu  i w yposażenia, zależy oczywi; 
ście od mateirjałów, uży tych  przez w y; 
tw órnię. M niejsza w aga — to m ożność 
większego obciążenia balastem , a więc 
szanse dłuższego lo tu .

O tóż najcięższy jest francuski „M au- 
rice M allet" — 520 kg., „Z iiricb" w aży 
472 kg., „Belgica" 342 kg., „D eutsch- 
land  359.5 kg., „Sachsen“ nieprawdo
podobnie mało, bo 259 kg., przyczem  
sama pow łoka jego w aży 171,5 kg., co 
jest swego ro d za ju  rewelacją. W ag i 
dw óch starych balonów  po lsk ich  — 
„Polonii" i „W arszaw y" odpow iadają  
rnniej więcej „D eutsch landow i". now y  
„LOPP“ ma wagę zbliżoną do rewela
cyjnego balonu niem ieckiego „Sach- 
sen“, C y fry  te m alują o lbrzym i postęp 
w dziedzinie 'konstruow ania balonów , 
a zwłaszcza im pregnow ania pow łoki.

Ta licytacja in m inus o k ilogram y 
wagi rozegrała się m iędzy Polską i 
N iem cam i. Jak  widać, N iem cy chcą za

Gen. Rydz-Sm igły wyjechał
do Francji.

O. I

W arszawa. 29. 8. (PA T .) W czoraj o  
godz. 17.10 wyjechał do Paryża G ene
ralny Inspektor sił zbrojnych gen. dy
wizji Edward Śmigły*Rydz. Panu G ene  
ralnemu Inspetkorowi towarzyszą w  
podróży szef sztabu głów nego generał 
brygady W acław  Stachiewicz, szef biu;. 
ra inspekcji G. Ii S. Z . płk. dypl. Leon 
Strzelecki oraz adjutanci rtm. Vacque; 
ret i rtm. Horoch.

Paryż. 29. 8. (P A T .) W  zw iązku z o- 
czekiwanym przyjazdem gen. Rydza- 
Śmigłego do Paryża, już dzisiaj na ła
mach prasy paryskiej ukazał się cały 
szereg fotografii i artykułów, uw ypu
klających pozycję gen. ŚmigłegosRydza  
oraz rolę, jaką odgrywa on w życiu po 
litycznem  Polski. Cała prasa przywią; 
żuje doniosłe znaczenie oczekiwanej 
wizycie. Szereg dzienników  przytacza 
w przekładzie dosłow nym  tekst okól
nika, wydanego przez premiera Skład- 
kow skiego, a stwierdzającego, że gen. 
R ydz jest pierwszą po Prezydencie RF. 
osobą w Polsce.

Prasa podkreśla, i e  tego rodzaju 
hołd  słusznie należał się gen. Śmigłemu 
ze względu na położone przez niego  
zasługi, dzięki którym M arszałek P ił
sudski wyznaczył go na sw ego następ
cę. Ta właśnie wielka przeszłość woj* 
skowa gen. Śmigłego-Rydza — pisze 
„Le Temps“ w artykule wstępnym  — 
zjednała mu autorytet, jakim się cieszy  
w oczach w szystkich Polaków , dla któ
rych jest on po M arszałku również b o
haterem narodowym .

Paryż. 29. 8. (P A T .) „Le Temps" 
poświęca artykuł w stępny przybyciu  
gen. Śmigłego-Rydza, w którym  pod* 
kreślą, iż rewizyta ta jest nietylko ge

stem kurtuazji, lecz ma wielką don io
słość polityczną. Daje ona świadectwo  
trwałości w ęzłów , łączących Francję i 
Polskę, których różne fluktuacje w cią
gu ostatnich lat nie zdołały ani osłabić, 
ani rozluźnić, gdyż w ęzły te wypływają  
z samej natury zagadnień. Pełne zaufa- 
nie i współpraca obu narodów są bez; 
względnie konieczne zarówno dla bez
pieczeństwa Polski i Francji, iak rów 
nież dla umocnienia ogólnego pokoju.

W szystko co możnaby sobie wyobra  
zić po za tym sojuszem francusko-pol
skim, który wytrzym ał w szystkie pró
by, na jakie był narażony w ciągu 15 
lat — pisze dziennik — w ystawiałoby  
jedną i drugą stronę na najbardziej nie
bezpieczne ryzyko.

Sojusz jest w pierwszym rzędzie in
strumentem ładu i pokoju na kontynen  
cie. D ziennik podkreśla w  dalszym  cią
gu, iż od chwili zawarcia sojuszu fran
cusko-polskiego zaszło w iele niepokoją  
cych zmian na terenie ogólno*europej* 
skim, a z drugiej strony Polska w  cią
gu tego okresu stała się w ielkim  mocar 
stwem, świadom ym  sw oich sił i zaso
bów i słusznie troszazącym się o w ła
sne interesy. Jeśli M arszałek Piłsudski 
poświęcił swoje w ysiłki przedew szyst- 
kiem stworzeniu licznej i dobrze uzbro 
jonej airmji, to pragnął w  ten sposób  
w  pierwszym rzędzie zapewnić bezpie* 
czeństwo swemu krajowi 1 um ożliwić 
mu skuteczną obronę pdkoju w  razie 
jego zagrożenia.

W  dalszym ciągu artykułu dziennik  
omawia rolę gen. Smigłego*Rydza, jako 
spadkobiercy Marszałka Piłsudskiego, 
podkreślając jego w ielki autorytet oraz 
szeroką popularność w  całym narodzie.

s k u p ipić cały N aró d " .
D obrze  jest, że w łościaństw o polskie 

p ragnie pod jąć  w ysiłki w k ie runku  
rów nan ia  w górę. To p ragnien ie  pok ry 
w a się w zupełności z tym i przedsię*

wzięciami, jakie czym ą w  tej dziedzi* 
nie od dłuższego czasu czynniki rządo* 
we. Polska, w  k tó re j ogrom ną liczebną 
przew agę posiada w łościaństw o, musi 
w tern w łościaństw ie upatryw ać jedną 
z podstaw  swego istnienia. I m usi zmie

rzać do tego, b y  ta p o d staw a  by ła  pod  
każdym  względem  silna. R ów nocześnie 
jedynym  celem w łościaństw a m usi być 
też sdiia Polska. T akie o b u stro n n e  i trudn ie jszy , n iż  lo t n a  w schód. O state- 
zro/umieruie da  do b re  rezu lta ty . I czną decyzję pow ziąć jed n ak  m ożna do

A l. p iero  bezpośredn io  p rzed  startem .

w szelką cenę zdobyć w  tym  ro k u  pu* 
h ar G ordon ;B ennetta .

B A L O N Y  PO LEC Ą  N A  Z A C H Ó D .
N ajw iększą n iespodziankę zrobili 

nam  w tym  ro k u  m eteorologow e. O tóż 
ośw iadczają oni, że pogoda nie ty lko  
popraw i się znakom icie do niedzieli, 
ale przyniesie ze sobą rew elacyjną 
zm ianę k ie ru n k u  w iatru , k tó ry  w d n iu  
zaw odów  skieruje ba lony  na zachód, 
na N iem cy, Francję lub A ustrję , W ło 
chy i H iszpanję. W ia try  w tym  k ierun  
ku jest w Polsce rzadkością.

Sytuacja nie jest jed n ak  zby t p rosta  
dla lo tn ik ó w  balonow ych.

N ad  Polską zaczyna izalegać s to p n io 
wo w yż barom etryczny  w  k tórego  po- 
czątkującem  stad jum  zaznaczają się róż 
ne k ierunki w iatrów  na rozm aitych w y  
sokościach. Będą więc tak ie  w ysokości, 
na k tó rych  będą w iatry  rów nież w k ie
ru n k u  R osji sow ieckiej, a naw et w  kie; 
ru n k u  pow rotnym .

L ot więc w ym agać będzie od zawód* 
n ików  niezw ykłej w p ro st orientacji, 
jaki w ia tr w ieje na jakiej w ysokości. 
T rzeba będzie dobrze  ułożyć p lan  ma* 
new row ania balonem , b y  dostać się w  
sferę działan ia najkorzystn iejszych  wiia 
trów . M oże bow iem  zdarzyć się w ypa
dek, że balon  lecąc na  pew nej w y so k o 
ści w  k ie ru n k u  A ustrji, jeśli później 
zm ieni w ysokość lo tu  i dostan ie  się w  
sferę dzałartia w ia tró w  idących  w  p o 
w ro tnym  k ie runku , skróci swą trasę  lo 
tu, obliczaną w lin ji pow ietrznej i decy 
dującą o zwycięstw ie

W b re w  wlięc w ynikom  poprzedn ich  
dw óch zaw odów , k iedy  ba lony  o p ad ły  
na  terenie R osji, tw orząc ja k b y  wa* 
chlarz, tym  razem m ogą one rozlecieć 
się ew w szystkie strony .

R O Z M O W A  Z  Z A W O D N IK A M I.
Kpt. Burzyński (balon  „P o lon ia  II.“ 

triu m fa to r zeszłoroczny ośw iadcza, że 
jest już  całkow icie zd rów  i po  wypo* 
czynku  na H uculszczyźnie pow in ien  
sprostać  zdaniu . O  ew entualnych wa* 
runkach  rozgryw ki, w yraża  się b ard zo  
pow ściągliw ie, p o d k reśla  je d n a k  w alo
ry  b a lonów  niem ieckich.

Kpt. H y n ek  „W arszaw a II.“) d w u 
k ro tn y  zdobyw ca p u h aru : Lecę na  in 
nym  balonie z (innym tow arzyszem  — 
inż. Janikiem , k tó ry  w śród  po lsk ich  za
łóg, jest pierw szym  cywilem, b iorącym  
u dzia ł w  G ordon;B ennetto ie . Pozatem  
polecę zapew ne w  innym  k ie ru n k u , niż 
daw niej.

— W ięc  d o k ąd  chciałby pan  dole* 
c i e ć ?

— Jeśli się uda, do G recji. Chciał* 
bym  zobaczyć Saloniki i A teny . K to 
wie, m oże polecę naw et do  P a lesty n y ?

W  przeciw ieństw ie do  kp t. H y n k a , 
zawsze w esołego i uśm iechniętego, p i
lo t trzeciego polskiego b a lonu , n a jnow  
szej ch luby  w arsz ta tów  w  Legionow ie, 
ba lo n u  „L O P P ." — kpt. Janusz stan o 
wi ty p  teo re ty k a , analizującego szczegó 
łow o w szystk ie  elem enty pow ierzone* 
go m u zadan ia . P ilo t „L O P P ." słynie 
jako  znaw ca m eteorologii i w dołych* 
czasow ych lo tach  staw iał zawsze tra fne  
założenia, k tó re  następn ie  dok ładn ie  
się sp raw dzały .

— Sytuacja m eteorologiczna w ydaje 
się pom yślna, chociaż trzeb a  podkre* 
ślić, że lo t w  k ie ru n k u  zachodn im  jest
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S o b o t a
Ścięc ie  św. J a n a  Chrz. 

Jutro: Róży, J o a c n .  
W schód  s ło ń c a  4'42 
Z a c h ó d  „ 18'31

T E A T R  W IELKI.
S o b o ta  godz .  20 „Pan i  p rezesow a" .  
N ied z ie la  godz .  15.50 „T ra f ik a  pan i  ge* 

n e ra ło w e j" .  — G o d z .  20 „Pani  p rezesow a".  
P o n ied z ia łek  g o d z .  20 „Pan i  p rezesow a".  
W to r e k  godz .  20 „Pan i  p rezesow a".
Ś ro d a  g odz .  20 „Pani  p rezesow a".  
C z w a r te k  godz .  20 „Pani  p rezesow a".

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
N ieczy n n y .

T E A T R  C O L O SSE U M ;
G ośc .  w ys tępy  D in y  H a lp e r n .S e m  Bros 

r .cckiego na czele zespołu .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Jej ekscelencja  b a b k a" .  
C A S I N O :  P ie rw szy  film p las ty czn y  na

czele c iekaw ego  ty g o d n ia  k ina  Casino .  
C H I M E R A :  „ B o h a te r  m im ow oli" .  
K O P E R N I K :  „K w ia t  H aw a ji" .  
M A R Y S I E Ń K A :  „Serca  ze stali".  
„Praga" .
M U Z A -  „M c lo d je  z n a d  D u n a ju " .  
P A Ł A C E :  „Z a ło g a" .
P A N : „ K o b ie ta  b ez  maski" i „C a ły  Pa- 

ry ż  śp iewa".
P A X : „ A n n a  K aren in a"  z G re tą  G a rb o .  
R A J : „A m fi t r io n " .
S T Y L O W Y :  „ D o k t o r  X “ i rewja.
S W I T : „A m fi t r io n "  k om ed ja .
T O N :  „M leczna  d roga" .
U C I E C H A :  „Ta jem nica  d ra  C h a n d lc ra "  

i rewja.

Konferencja trzech wojewodów
we Lwowie.

D ziś w  lw ow skim  U rzędzie W oje* 
w ódzkim  odby ła  się konferencja  Pp. 
w ojew odów : lw ow skiego Beliny*Praż- 
m ow skiego, stanisław ow skiego genera* 
ła Pasław skiego i ta rnopo lsk iego  dr. 
B ijyka, pod  przew odnictw em  p. W o je 
w ody lw ow skiego.

K onferencja W ojew o d ó w  dotyczyła 
szeregu sp raw  organizacyjnych i gospo 

' darozych. W  konferencji wziięli ró w 
nież udział naczelnicy zain teresow a
nych W y dzia łów  z poszczególnych 
U rzędów  w ojew ódzkich.

Ograniczenie chowania zmarłych 
na cmentarzu wojennym Obrońców Lwowa.

Decyzja M inisterstw a

F O T O P L A ST IK O N , pl. M arjacki 5.:
,, W enecja" .

— Teatr W ielk i. D ziś  w sobo tę  o go* 
dżin ie  8*mej wieczorem znakom ita  farsa 
H e n n e q u in a  i Vcbera  p. t. „Pani  Prezeso* 
vva“ , k tó ra  okaza ła  się rów nic  a k tu a ln ą  jak 
p rz ed  la ty  i tak  sam o  jak wów czas  wywo* 
lu je  na  w idow ni  spazm y śm iechu  i sa lwy o- 
k lask ó w .  Jest  to  n iew ątp l iw ie  n a jd o w c ip 
niejsza k o m ed ja ,  jaką  w osta tn ich  czasach 
g ra n o  na scenie lwowskiej .  W  ro lach  g łó w 
n ych  p p . :  B o h d a ń sk a ,  K ip en ió w n a ,  N L
czewska, S z ra jc ró w n a ,  W il iń ska ,  I.ełiwa, 
K ański ,  M achalsk i ,  Jaśkiewicz,  Pietrasz* 
kicwicz,  Pośp ie low sk i ,  Przystaw ski ,  Szpiga* 
nowicz,  p o d  reżyse r ją  K. T atark iew icza.

— N ied z ie la  w  Teatrze W ielkim . W  
niedzielę,  dn ia  30 s ie rpn ia  d w a  p rz e d 
stawienia.- o god z in ie  3.30 p o p o łu d n iu ,  po* 
w tó r z o n a  zos tan ie  raz  jeszcze k o m ed ja  Bus* 
Fcke tego  „T ra f ik a  p an i  g enera łow ej"  w o b 
sadzie  p rcm jerow ej .

W ieczorem  o go d z in ie  S*mcj farsa H en -  
n e ą u in a  i V eb era  „Pan i  P rezesow a" .

ROM JN1KATY.

M inisterstw o sp raw  w ew nętrznych 
uregulow ało  kw estję dalszego chowa* 
n ia  -zmarłych na C m entarzu w ojennym  
O brońców  Lwowa. Z asadniczo  C m en
tarz  w ojenny  O brońców  Lwowa, ze 
w zględu na swój charak ter, obejmują* 
cy okres w ojenny, m usi być zamknię* 
ty. N ie w yklucza to  jed n ak  chow ania 
na cm entarzu w ojennym  O brońców  
Lw ow a w ybitnie zasłużonych, obecnie 
żyjących uczestn ików  O b ro n y  Lwowa. 
W  każdym  jed n ak  poszczególnym  wy-

Spraw  W e w n ę trzn y m .
; p adku , U rząd  W o jew ó d zk i lw ow ski 
i będzie p rzedk ładać  um otyw ow any  
i w niosek do decyzji M inisterstw a 
) s p r a w  w ew nętrznych.

Z arządzenie to  nie narusza try b u  po- 
' stępow ania p rzy  grzebaniu  osób zm ar

łych na tu ra lną  śm iercią w czasie poko* 
ju ,  uczestników  O b ro n y  Lw ow a, m ają- 

I cych praw o spoczyw ania na Cmenta* 
! rzu now ym  O brońców  Lwowa, a znaj* 
| dującym  się ob o k  w ojennego C m enta

r z a  O brońców  Lwowa.

Te ro r G. P . U. szaleje
w  Sow ietach.

— K oncert rozryw kow y ze L wow a.
D ziś w so b o tę ,  29*go bm . n ad a je  Rozglo* 
śnia Lwowska  o godz in ie  22.15 k oncer t  roz* 
r y w k o w y ,  w k tó rym  udzia ł  weźmie zwięk* 
szona  orkies tra  T ad e u sz a  Sc red y ń sk icg o  i 
soliści:  t en o r  Kazim ierz  O s trow sk i  i sk rz y 
pek  Leon Sak. O rk ie s t ra  o degra  m elo d y jn e  
p o tp o u r r i  z op e re tek  Lehara,  u tw o ry  F u 
cika, Ralfa i in n y ch  k o m p o z y to ró w  zag ra 
n icznych.  K. O s tro w sk i  w ys tąp i  z progra* 
mcm, z ło żo n y m  z pieśni K arłow icza,  To* 
st i‘cgo, C urt isa ,  Buzzi  Pcccia, zaś L. Sak 
w y k o n a  u tw o ry  Schube r ta ,  R ub ins te ina ,  
D v o rz ak a  i Kreislera.

— K oncesjonow ane przez Kuratorjum  
O SL. popularne kursy han d low e K o n g r e 
gacji kupieckiej  ro z p o cz y n a ją  się dn ia  15 
w rześn ia  1936. Bliższych in fo rm acy j  udzie* 
la i w p isy  p rzy jm u je  Sckre ta r ja t  Z w iązk u  
D y p lo m o w a n y c h  A b s o lw e n tó w  W S H Z .  wc 
Lwowie  p r z y  ul. B o u r la rd a  5, II. p. co* 
dz ienn ie  od  g o d z in y  19—20.

KROMKA MIEJSKA.
U łatw ien ia  sp łaty zaległości w LwOw= 

skicj U b ezp iecza ln i Społecznej. U b czp ie -  
c in ln ia  Spo łeczna  we Lwowie p rzy jm u je  na 
p o k ry c ie  zaleg łych  sk ładek ,  p o w s ta łych  
p rz ed  dn iem  1 stycznia  1934 r. obligacje  
3 prc . p rem iow ej  Pożyczk i  Inwestycy jne j ,  
p o  kursie  o 10 prc. w yższym  o d  ku rsu  g ieł
dow ego ,  u s ta lo n eg o  na  k a ż d ą  dekadę ,  nie 
w yżej  jed n a k ,  ja k  po  85 zł. za 100 zł. imicn 
nej wartości.

Sam ob ójstw o w ustępie. Dziś ra n o  k o n 
t ro le r  Z a k ł a d u  C zyszczen ia  M iasta  wszed ł ;  
szy  do  u s tęp u  na p lacu  św. A n to n ie g o  za 
stał drzwi zam knięte .  N a su n ę ło  to  pewne 
p o d e jrz en ie ,  to  też  d rzw i  w y w aży ł  i oto 
zna laz ł  w o d d z ia le  m ęsk im  leżące na  zieini 
z w ło k i  dz ie rżaw cy  tego  u s tę p u  65-lctn iego 
Jó z e fa  Klimasa.  P o n iew aż  ku rk i  gazow e  
b y ły  o tw ar te  zachodzi  p o d e jrzen ie ,  że Kii; 
m as  ta rg n ą ł  się na  życie.  Z w ło k i  o d es łan o  
do  Z a k ła d u  m e d y c y n y  sądowej.

N a p a d  złod zieji na Sn iadów ce. Dzisicj* 
szej n ocy  m ieszkańcy ,  zam ieszkali  na  Snia* 
d ó w c e ,  o b o k  P e rse n k ó w k i ,  zostali  z a a la r 
m o w a n i  szeregiem s t rz a łó w  rc w o lw ero ;  
w y c h ,  k tó re  p a d ły  na  te ren ie  m ają tk u  p u ł 
k o w n ik a  W ła d y s ła w a  Sn iad o w sk ieg o .  O k a 
za ło  się, że n iew yś ledzcn i  na raz ie  sp raw cy  
usi łow ali  p rzez  o k n o  w ta rg n ąć  d o  mieszka;  
n ia  płk. S n iad o w sk ieg o ,  lecz w ostatnie;  
chwili zostali  sp łoszen i  p rzez  dz ierżaw cę  
m ajątku, L orenca  Beglei tera,  k tó ry  do  zło? 

i oc^ a ł  t r z y  strzały .  W  czasie ucieczki 
złodzieje  od p o w ied z ie l i  ró w n ież  s trzałam i 
rew olw erow em i w s t ro n ę  Beglei tera,  ale 
wszystki chybiły .  Z ło d z ie jo m  u d a ło  się

W arszawa. 2b* »^rpnia. (P . A. T.) 
Prasa londyńska w  «-Mszym ciągu zaj= 
muje się przebiegicr*-. -wypadków w Ro 
sji sowieckiej. M. ił;, przynosi ona sen* 
sacyjne w iadom ości o  konferencji Sta
lina z szefem G P U  Jagodą. W ynikiem  
tej konferencji były  nieograniczone peł 
nomocnictwa. jakie otrzyma! Jagoda, 
stojący na czele G P U  w zakresie śledź* 
twa i aresztowań każdego, nie wyłącza* 
jąc najwyższych dostojników  państw o
wych, partyjnych i w ojskow ych, co do 
których żyw i się najmniejsze podejrze
nie, iż współdziałali w  akcji, wymierzo 
nej przeciw Stalinowi. Rezultaty tego 
pełnom ocnictwa nie daja na siebie cze* 
kać. Obecnie donoszą o szeregu areszto 
wań wśród wybitniejszych generałów  

! sowieckich. Pozatem śledztwo miało 
wykryć w  armji na szeroka skalę sprzy 
siężenie oficerów przeciwko dyktatu
rze.

W  międzyczasie do M oskw y nade* 
szły alarmujące w iadom ości z po* 
szczególnych garnizonów miast, że 
żołnierze z bronią w ręku, bronią ofi* 
cerów, aresztowanych przez G P U . O* 
statnio ukazał się szereg ulotek wśród  
żołnierzy, które piętnują działalność 
Stalina. M. i. taka ulotka mówi; „Troc*

P r o g r a m  r ? d 5o w y .
N iedziela , 30 sierpnia.

I Lw ów . G o d z .  8: A u d v c ja  p o ra n n a .  9:
I N a b o ż e ń s tw o  z W arszaw y .  10.30: P łyty.
| 11.45: Rozmaitości  fi lmowe. 11.57: Sygnał 
I czasu. 12.03: Koncert .  14.30:jfcjJidycja dia 
| wsi. 15: P ły ty .  15.20: K o n cer t  rek lam ow y.
| 15.30: P ły ty .  16.30: R e p o r ta ż  z życia.  17: 

K oncer t  so l is tów. 18: Koncert .  19.55- Rcci*
[ tal fo r tep ian o w y .  20.25: K w ad ra n s  poc ty-  
j cki. 20.40: P rzeg ląd  po l i tyczny .  20.50:
j D z ien n ik  w ieczorny .  21: S łuchow isko .  21.50 

Recital  śp iewaczy. 22: W ia d .  sport .  22.20: 
M u z y k a  taneczna .

Poniedziałek , 31 sierpnia.

Lwów. G o d z .  11.57: S ygna ł  czasu. 12.10: 
; P łyta.  12.15: D z ien n ik  p o łu d n io w y ,  i 2.25:
i P ły ty .  14.30: M u z y k a  lekka. 15.50: W iad .
i gosp .  15.45: A u d y c ja  dla dzieci . 16: K o n ;  
j cert  p o p u la rn y .  16.45: P o g a d a n k a .  17: Au* 
i dyc ia  m uzyczna .  17.30: P ły ty .  17.50- Poga*
| d an k a .  18: Recital fo r tep ian o w y .  18.20:
! Szkic  l iteracki.  18.40: K oncer t  rek lam ow y, 
i 18.50: P o g a d a n k a  ak tua lna .  19: K o n cer t  so- 
1 lis tów. 20: D u e t  fo r tep ian o w y .  20.30- O d-  
! czyt. 20.45: D z ien n ik  w ieczorny .  21: „Przy* 

g o d a  w  G ru e n z in g u "  o pere tka .  21.45: Wia- 
: dom ośc i  spo r tow e .  22: P ły ty .

' z b ie c  w k i e r u n k u  lasu  Z u b rz y c k ie g o .  Za* 
! w i a d o m i o n a  p o l i c j a  z a r z ą d z i ł a  p o ś c ig  za 
; z u c h w a ły m i  o p r y s z k a m i .
| P otrącony przez rower. N a  ch o d n ik u  
! p rz y  ul. M arsza łkow sk ie j  zos ta ł  wczoraj 
| p o t r ą c o n y  przez  row erzys tę  Jó ze fa  Seidcgo 

(Sy k s tu sk a  48) A n to n i  Sobel  (św. Z of j i  23) 
k tó ry  d o z n a ł  zdarc ia  n a sk ó rk a  prawej ręki.

P o d  kolam i m otocyk la . N a  ul. G ródeckie!  
Jó z e f  R a p p a p o r t  (M ick iewicza  22) został  
n a je c h a n y  p rz e z  jad ąceg o  m o to cy k lem  C z e 
sława M u szk ę  z L ew an d ó w k i ,  k tó ry  d o zn a ł  
o g ó lnego  p o t łu czen ia  na  calem ciele. O fia rę  

w y p a d k u  P o g o to w ie  p rz ew io z ło  d o  szpitala.

ki wasz wódz, twórca krasnej armji, 
został w ygnany z kraju, walczcie za 
niego i domaga się zem sty za śmierć 
Zinowiewa, Kamieniewa i i. W reszcie 
dalsze wiadom ości mówią, iż  został 
w ezw any marszałek Tuchaczewski do  
Stalina. Tuchaczewski przebywał o* 
statnio na Dalekim  W schodzie”.

A R E SZ T O W A N IE  D Y G N IT A R Z A  
SO W IEC K IEG O .

M oskwa. 29. 8. (P A T .) B yły  sow ie
cki attache w ojskow y  w  L ondynie  Pu* 
tn a , k tó r y  p rzed  2 m ies ią ca m i z o s ta ł o d  
w ołany  i pow rócił do M oskw y , został 
w zw iązku  z procesem  Z inow jew a -i 
K am ieniew a aresztow any.

R ad ek  w edług  inform acyj z k ó ł  oR* 
cjalnych jest chory  i zn a jd u je  się w w i
lli pod  M oskw ą. O sta tn i a rty k u ł R ad 
ka w  „Izw iestjach“ pośw ięcony proce
sowi, by ł zam ieszczony 21 b. m. O d  te*, 
go czasu ani jeden  a rty k u ł z podpisem  
R adka nie ukazał się w  „Izw iestjach".

W ed łu g  tych sam ych źródeł Bucha- 
rin znajduje  się na urlop ie  w Kirgizjł, 
skąd m a udać się na Pam ir. W  Mo* 
skw ie oczekują jego pow ro tu . „Izwie* 
s tja“ podp isyw ane są w  dalszym  ciągu 
przez B ucharina.

W  s to su n k u  do R adka, B ucharina, 
R ykow a i innych, w ym ienionych w  
ośw iadczeniu p ro k u ra to ra , p ro w ad zo 
ne jest śledztw o, po ukończen iu  k tó re 
go m a się odbyć proces w ed ług  wszel* 
kiego p raw dopo d o b ień stw a  przy  
drzw iach zam kniętych.

O FIA R Y  W A L K  W  H ISZ PA N JI.
Paryż. 29. 8. (P A T .) A g. H avasa

donosi z Tuluzy, iż podróżni, przybyli 
z M adrytu, donoszą o następujących 
osobach, straconych na skutek pożaru 
w  więzieniu madryckiem 24 bm.: znany 
z walk w M aroko gen. Capaz. b. min. 
M elquiades Alvarez, min. Martinez de 
Velasco, który podpisał swego czasu 
francusko-hiszpański traktat handlo* 
w y, b. minister marynarki admirał Sa» 
las, b. w ysoki komisarz M aroko — R i
co A vello , przywódca monarchistów  
dr. Albinana, znany bankier margrabia 
Deurąuijo oraz kuzyn b. dyktatora 
Fernando Primo de Rivera. Pozatem  
miano rozstrzelać około 100 mniej zna
nych osobistości.

Citta del Vaticano. 29,. 8. (P A T .) 
„Osservatore Rom ano” drukuje na l*ej 
stronie doniesienia pewnego księdza 
Argentyńczyka o rozstrzelaniu w m. 
Barbastro w Hiszpanji przez komuni* 
stów  biskupa i 40 zakonników-misjo* 
narzy. Ksiądz zdołał się uratować dzię
ki temu, że był cudzoziemcem. Ogółem  
w Hiszpanji stracono 70 zakonników  
z Zakonu M isjonarzy, którego główna  
siedziba znajduje się w Rzymie.

G E N . Z A JĄ C  N A  Z A M K U  ;■
W arszawa.. 29. 8. (P A T .) P an  P rezy

dent R zeczypospolitej p rzy ją ł w czoraj 
po po łudn iu  In sp ek to ra  o b ro n y  powie* 
trznej Państw a gen. Zająca.

G E N . ŚM IG ŁY -R Y D Z W  W IE 
D N IU .

W iedeń. 29. 8. (P A T .) D ziś rano  p rzy 
był do W ied n ia  generał Śm igły-Rydz 
z toaw rzyszącym i m u osobam i. O  g. 
8 -rano gen. Śm igły-R ydz p rzy ją ł w  wa* 
gonie salonow ym  posła R. P. w  W ie- 
dnńu G aw rońskiego , w  tow arzystw ie 
k tó rego  wraz z tow arzyszącym i m u o* 
ficeram i opuścił dw orzec, celem d o k o 
nan ia  w charakterze czysto p ry w atn y m  
przejażdżki sam ochodem  po  mieście.

P rasa austrjacka podaje  w iadom ości 
o przejeździć gen. Śmigłego*Rydza, za 
opatru jąc je k ró tk iem i kom entarzam i. 
„W iener Z tg .“ zamieszcza d 'u ższy  ar- 
tyKuł, u trzym any  w  ton ie  bardzo  ser* 
dccznym , w k tó rym  podaje  szereg da* 
nych biograficznych o osobie generała 
Śm igłego-R ydza oraz p o dkreśla  jego 
wielki au to ry te t, jak im  cieszy się w  
Polsce

W Y N IK I PO D R Ó Ż Y  D R . S C H A -  
C H T A .

B erlin . 29. 8. (P A T .) D ziś w ieczorem  
pow rócił sam olotem  do B erlina po 
4 dn iow ym  pobycie w P aryżu  m inister 
gospodark i i d y re k to r B anku R zeszy 
dr. Schacht.

Podczas gdy  prasa niem iecka nadaje 
dziś jeszcze duże znaczenie prow adzo* 
nym  w  Paryżu  rozm ow om , niem ieckie 
czynniki polityczne w ykazu ją  dość sce* 
p tycyzm u co d o  w y n ik ó w  tych ro z
mów. B rak  realnych obiek tów  spo ru  
m iędzy Francją a Rzeszą, k tó rych  u su 
nięcie u ła tw ićby  m ogło zbliżenie m ię
dzy  obu narodam i, a istnienie nato* 
m isat olbrzym iej różnicy  św iatopoglą
dów  i w ielkiej dozy  w zajem nej nie* 
ufności, w pływ a n a  fakt, że m iarodaj* 
ne czynniki po lityczne  m im o żywego 
p ragnien ia  w  tym  k ie ru n k u , nie żyw ią 
w  gruncie rzeczy najm niejszych iluzyj 
co do realnych w yn ików  tego rodza ju  
rozm ów . W  tych  więc okoi.cznościach, 
patrząc z B erlina p od róż  m in istra  Scha 
chta nie p rzedstaw ia żadnego głębsze
go znaczenia politycznego.

Płatność p odatków  w e wrześniu
W c  w rześn iu  r. b. p ła tn e  są p oda tk i  n a ;  

s tępu jące :
1) d o  25 wrześn ia  — zaliczka micsięcz; 

na na  p o d a te k  p rz em y s ło w y  od  o b ro tu  za 
rok  1936, w w ysokośc i  p o d a tk u  przypada*  
jąccgo od  o b ro tu ,  o s iągn ię tego  w sie rpn iu ,  
pracz  wszystk ie  p rzed s ięb io rs tw a ,  o b o w ią 
zane do  p u b l iczn eg o  og łaszan ia  sn raw o -  
zdań  o sw ych operac jach  lu b  d o  sk ładan ia  
sp ra w o z d a ń  d o  za tw ierdzen ia  — a z in nych  
p rzed s ięb io rs tw ,  p rzez  p rzed s ięb io rs tw a  
h a n d lo w e  1 i II ka tcgorji  oraz  p rz em y s ło 
we I — V  ka tegorii!  p ro w a d zą c e  prawidło* 
wc księgi h a n d lo w e ;

2) do  15 wrześn ia  — 11 ra ta  zryczaltowa* 
nego p o d a tk u  p rzem y sło w eg o  od  o b ro tu  
za rok  1936 przez  d r o b n e  p rzed s ięb io rs tw a  
p r z e m y s ło w e ' i h a n d lo w e ;

3) do  15 wrześn ia  — p o d a te k  d o c h o d o ;  
wy na ro k  1936 p rzez  p ła tn ik ó w ,  k tó rym  
n a k az y  p ła tn icze  na  ten p o d a te k  d o ręczo n o  
w term in ie  do  dn ia  16 sie rpnia  b. r. Ter* 
min p ła tnośc i  d la  p ła tn ików ,  k tó rzy  n a k a 
zy p ła tn icze  o trzy m ają  po  d n iu  15 s ie rpnia  
b. r., u p ły w a  z 30-y;n dn iem  p o  do ręczen iu  
n ak azu ;

4) do  7 wrześn ia  — p o d a te k  d o c h o d o w y  
od u p o sa ż eń  s łu żb o w y ch ,  em e ry tu r  i w y n a 
g ro d zeń  za na jem ną  pracę,  w y p ła co n y c h  
przez  s łu żb o d aw cę  w  sie rpn iu  b. r . ;

5) do  5 w rześn ia  — p o d a te k  od  cnergji  
e lek trycznej ,  p o b r a n y  w czasie od  16 d o  
3! s ie rpn ia  b. r . ; do  20 września  tenże  po* 
da tek  p o b r a n y  przez  sp rzed aw cę  cnergjji 
e lektrycznej  w ciągu p ierw szych  15*u dni 
września  b. r.

P o n a d to  p ła tne  są we w rześn iu  zaległo* 
ści o d ro c z o n e  lu b  ro z ło ż o n e  na ra ty  z ter* 
minein p ła tnośc i  w tym  miesiącu oraz  p o 
datki,  na  k tó re  p ła tn icy  o trzy m ają  n a k a z y  
p łatn icze  z te rm inem  p łatnośc i  rów nież  w  
tym  miesiącu.

Decydując się  
n a  p o d ró ż 
rzuć okiem  na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacji 
lotniczej
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run w  ogniu dział
pow stańczych.

R o zd zia ł sum na cele
in w estycyjn e.

Jak  się w ydaje, w ładze w  Barcelonie 
spodziew ają się a taku  na to  m iasto ze 
s tro n y  w ojsk  narodow ych. W  gorącz- 
kow em  tem pie budow ane są pozycje 
obronne i linje okopów .

W e d łu g  doniesień  c  M ad ry tu  z po ; 
śród  aresztow anych  przedw czoraj 31 o;

H endaye, 23. S. (P A T .) B itw a pod  
I run  cm trw a. A rty le ria  obu stron  z w y 
jątkiem  kró tk iej przerw y w godzinach 
po łudn iow ych  rozw ija bardzo  ożywio* 
ną działalność. O koło  godz. 19;tej sześć 
pocisków  arty lerji ciężkiej upad ło  na 
śródm ieście Irunu . W o jsk a  pow stańcze 
nie posuw ają się nap rzód  i działalność 
ich ogranicza się jedynie do inter.syw* 
nego ostrzeliw ania ze w zgórz o taczają
cych Irun  pozycyj w ojsk  rządow ych i 
m iasta. O godz. 19-tcj pocisk w ystrzelo  
ny  przez ciężką arty lerję  pow stańczą u-
pad ł na tery io rjum  francuskiem  w  o- ; nocnym , odpierając a tak  pow stańców , 
grodzie jednej z w ill w H endaye. Po; j k tó rzy  stracili 20(hzabitych.

ficerów  z A lcala de H enares rozstrzela- ! k tam i dek re tów

W arszaw a. 29. 8. (P A T .) W  p ią tek  
28 b. m. odby ło  się pod  p rzew odnic
twem  w iceprem iera E. K w iatkow skiego  
posiedzenie K om itetu ekonom icznego 
m inistrów , na k tó ry m  om ów iono plan 
prac, zw iązanych  z p ro ponow anym  
przez poszczególne m inisterstw a pro je ;

no siedm iu a szesnastu skaazno  na d o 
żyw otnie w ięzienie.

M ad ry t. 29, S. (P A T .) W ed łu g  kom u 
n ikatu  m inistra w ojny , w ojska  rządo 
we odn iosły  zw ycięstw o na froncie pół

cisk nie ekspiodow ał. W śró d  ludności 
m iasta panuje jed n ak  nastró j podniece* 
nia  i obaw a przed dalszym  ostrzeliw a; 
niem m iasta przez w ojska h iszpańskie. 
M ło d a  H iszpanka, k tó ra  usiłow ała 
przejść na te ry to rjum  hiszpasńkie, zo
stała zabita kulą karab in o w ą na d rodze 
do B iration . A rty le rja  rządow a ostrzeli 
w ała gw ałtow nie O yarzun . Tak się zd a 
je w ojska pow stańcze opuściły  m iasto i 
zajęły pozycję w najbliższym  jego są
siedztw ie.

K oresponden t R eutera donosi z H en  
deye, że losy b itw y  pod  Irunem  są cią; 
gle jeszcze nie rozstrzygn ięte . B rak  łn i; 
c ja tyw y z obu  stron  jest n iezrozum iały. 
Z arów no  w ojska rządow e jak i p o 
w stańcze rozw ijają b ard zo  silny  ogień 
k a rab in o w y  i a rty lery jsk i, niie m ogą 
jednak  zdecydow ać się na żadną akcję 
i nie p rzeprow adzają  wcale a taków  pie 
ohoty.

B O M B A R D O W A N IE  M A D R Y T U .
M adryt. 29. 8. (P A T .) D ziś po  półno  

cy sam olo t pow stańczy  zrzucił bom bę 
na  skw er C ibeles, do k o ła  k tó rego  znaj 
d u ją  się gm achy m inisterstw a w ojny , 
m in isterstw a poczt oraz B anku h iszpań  
skiego. O d w ybuchu  bom by 4 osoby  
odn iosło  rany. q

N a  odcinku  Iru n u  doszło do  w alki 
wręcz. Pow stańcy  pozostaw ili na placu 
bo ju  30 zabitych i 120 rannych . M ilicja 
aragońska zajęła liczne w ioski d przygo 
tow uje się do wajki decydującej.

ustaw  gospodar- 
| czyoh. W yznaczono  term in y  dla po- 
| szczególnych prac przygotow aw czych, 
i N astępn ie  K om itet ekonom iczny w y 
| słuchał spraw ozdan ia  w icem inistra R. 
1 R aczyńskiego, przew odniczącego korni 
j sji p o p ie ran ia  o b ro tu  p ro duk tam i rol- 
1 niczym i O działalności tej kom isji w  

r. 1935/36 stw ierdzono, że prace kom i
sji p rzyn iosły  ro ln ictw u szereg pow aż; 
nych korzyści, w yrażających  się m. in. 
w ro k u  spraw ozdaw azym  we w zroście 
o 42 p rocen t eksportu  p ro d u k tó w  ho ;

dow lanych . Prace tej kom isji postan o 
w iono kon tynuow ać.

W reszcie K om itet ekonom iczny roz
p a trzy ł szereg zagadn ień  i w n iosków  
bieżących, m. in. zadecydow ał ostate
cznie rozdział sum  na  cele inw estycyj
ne z 3 proc. Prem jow ej Pożyczki Inwe* 
stycyjnej.

Powstańcy m  Mna ircedmieitiwh.

K O N D O L E N C JA  P A N A  PREZY* 
D E N T A  R. P.

W arszawa. 29. 8. (P . A . T.) P. P re
zyden t R. P. przesłał rodzicom  ś. p. 

1 red ak to ra  W ojciecha S tp iczyńskiego  
I depeszę treści następującej:

„G łęboko  przeję ty  zgonem  dzielne
go żołnierza i gorącego p a tr jo ty  prze; 
syłam  państw u  w yrazy  szczerego 
w spółczucia". (—) Ignacy M ościcki.

H en d ay . 29. 8. (P A T .) W o jsk a  n a ro 
dow e rozpoczęły  w czoraj o pó łnocy 
gw ałtow ny  ogień arty lery jsk i na  pozy
cje w ojsk  rządow ych w  B ehobie na 
przedm ieściu Irunu . Pow stańcy  urno; 
cnliłi znacznie zajm ow ane przez siebie 
stanow iska. D ziś ran o  ostrzeliw anie Be 
hob.ie i Iru n u  trw ało  z n ieprzerw aną si
łą. Sam olo ty  pow stańcze i jeden z okrę 
tó w  w ojennych bom bardow ały  wczo
raj p rzed  w ieczorem  San Sebastian.

G łów na kw atera  w o jsk  narodow ych  
w  VaIladoIiid donosi, że oddzia ły  legji 
cudzoziem skiej zajęły w czoraj teren  wa

żnych p u n k tó w  strategicznych p ro w in 
cji T oledo. W  czasie w alki w zięty  zo; 
stał do niew oli cały pu łk  w ojsk  rządo ; 
w ych ze w szystk im i oficeram i. Z d o b y 
to  rów nież k ilka  arm at, znaczne zapasy 
am unicji i liczne sam ochody ciężarowe. 
L ondyn . 29. 8. (P A T .) W e d łu g  nade- 
szłych tu ta j w iadom ości z H iszpan ji ze 
s tro n y  w ojsk  narodow ych , rozw ijana 
by ła  ostatn io  ożyw iona działalność lo t
nicza. Sam oloty pow stańcze b o m b ard o  
w ały  ponow nie  lo tn isko  G etafe, rządo 
we zakłady  am unicyjne w  T oledo , oraz 
koszary  w  San Sebastian.

K U R A C JA  PREM JERA G O EM - 
BO ESA.

W iedeń. 29. 8. (P A T .) Prasa donosi, 
że prem ier w ęgierski G óm bós w  w y n i
ku  konsylium  lekarsk iego  m a w  n a j
bliższym  czasie p rzybyć do  A u strji do 
sanato rjum  Edlach na Sem m eringu, 
gdzie odbyć ma kurację  pod  opieką 
.słynnego lekarza W enkenbacha.

P R Ó B A  W A G O N U  M O T O R O W E 
G O  L W Ó W —PRZEMYŚL.

P róbna jazda w ozu m otorow ego P. 
K. P. now ego ty p u  odby ła  się na prze
strzeni Lw ów —Przem yśl. M oto ró w k a  
p rzeby ła  odległość 98 km. w ciągu 50 
m inut, przew yższając 1/3 norm ę szyb; 
kości pociągu pospiesznego.

SIL N E  L O T N IC T W O  -  T O  S IL N A  
PO L SK A  -  SK Ł A D A JM Y  O F IA R Y  
N A  K O N T O  P. K. O. N r. 503.000.

Sport i w ych o w an ie fizy c zn e .
do  p o d p o r z ą d k o w a n ia  się i sys tem atycznej  
pracy .  D o p ó k i  sp o r t  po lsk i  nie będzie  o- 
p a r ty  na  szerok ich  p o d s ta w a ch ,  sukcesów  
nie sp o s ó b  oczekiwać. Z b y t  szczupła  jest 
g a rs tka  n aszych  „asów ".  N ie d y sp o z y c ja  je;  
d nego  stawia  nas  w  t rudnej  sytuacji .  A b y  
osiągnąć  w  przysz łośc i  sukcesy , m usim y  
p rz e p ro w a d z ić  więikszc u sp o r to w ie n ie  mło* 
dz ieży o raz  ro zp o w szech n iać  spor t  w  wojs 
sku i P W . D o p ie ro  z  tych  mae zaw o d n i  
k ó w  m o g ą  się w y ło n ić  rekordz iśc i.  N a le ż y  
p o za tem  tępić  lek k o m y śln e  szka low anie  l u 
dzi,  p ra cu jący ch  na  tern p o lu  bczintereso* 
wnie ,  z calem o d d an iem ,  w e d łu g  na jlepsze j  
w iedzy  i woli.

N a d  tem ośw iadczen iem  w y ło n i ła  się 
d łu ższa  dy sk u s ja ,  k tó ra  trw a ła  do  p óźnej  
nocy.

* * *

P R E Z Y D E N T  D R . O ST R O W SK I PR O 
TEK TO R EM  Z J A Z D U  G W IA Ź D Z IS T E - I 

GO D O  L W O W A . ,
P re z y d en t  miasta dr. O s trow sk i  p rzy ją ł  j 

w  dn iu  w czora jszym  .przedstawicieli K lu b u  1 
M ot.  ZS. w  o so b ach  dr.  K u h la  i mgr.  M o ;  I 
szyńsk iego ,  k tó rz y  p rz ed s ta w iw sz y  p. pre* 
zv d cn to w i  progTam sa m o c h o d o w o  - m o to 
c yk low ego  z jazd u  gwiaździs tego  d o  Lwo. 
wa, o rg an izo w an eg o  przez  K lu b  w  d n iu  6 
wrześn ia ,  prosi l i  g o  o przyjęcie  p r o t e k to 
ra tu  n a d  im prezą ,  m ającą  duze  znaczen ie  
z a ró w n o  tu ry s ty czn e ,  ta k  i spo r tow e .  P. pre  
zy d e n t  dr. O s tro w sk i  p rzy ją ł  p ro te k to ra t  
n a d  z jazdem  i p rz y rz e k ł  udz ie len ie  wszeL 
kiej p o m o cy  jego organ iza to rom .

K O N F E R E N C JA  P R A S O W A  W  PO L
SKIM  K O M ITEC IE OLIM PIJSKIM .

W  piątek  w ieczorem  o d b y ła  się w P o l 
skim Kom itecie  O lim pijsk im  konfe renc ja  
p ra so w a ,  na k tórej p rezes  P K O l .  p łk .  G la ;  
b isz  om ówi!  sp raw ę  u d z ia łu  Polski  w  tego- i 
ro cznych  igrzyskach o l im pijsk ich  i oapo.< ! 
w iedzia ł  na  zarzu ty ,  p o s taw io n e  w  zw iązku  j 

z tem w prasie.
Pik. G lab isz  p odkreś l i ł  na  wstępie,  że j 

nastró j  d e fe tys tyczny ,  k tó ry  ogarną ł  społes ; 
czeństwo,  oceniające  u zy sk an e  w yn ik ;  jako  ; 
klęskę,  jest,  z d an iem  ntk. G lab isza ,  niczetn j 
n ieu zasad n io n y .  N a  zakończenie  pik. G la ;

W  ciągu n iedzieli odbędą się w e L w ow ie
n as tępu jące  im p rezy  sp o r to w e :  G o d z .  11:
L Ikraina— Drugi Sokół .  — G o d z .  U :  O g n i ;  
i k o  (Ja ros ław )  — RKS.
C z a rn i— H a sm o n ea ,  mistrz. Ligi okr.  na
bo isk u  C y tade l i .  — G o d z .  16.15: Pow itan ie  
p i łka rzy  o l im p i jczy k ó w  p rzez  zarząd  P o ;  
Roni, na b o i sk u  Pogoni .  — G o d z .  16.30: 
W is ła — P o g o ń  o mistrz. Ligi pańs tw ow e j  
na  b o isk u  Pogoni.  Sędz iu je  p. G ru szk a .

B Ł O G O SŁ A W IE Ń ST W O  P A P IE Ż A  
D L A  P. P R E Z Y D E N T A  R. P.

W arszawa. 29 sierpnia. (P . A. T ). 
W czoraj w  godzinach popo łudn iow ych  
ks. kardynał Marmaggi, który byl lega
tem Ojca Świętego na Synod Bisku.; 
pów  polskich w  C zęstochow ie przyję* 
ty został na uroczystej audjencji przez 
P. Prezydenta R. P- na Zamku. Na* 
leży zaznaczyć, że ks. kardynał Mar* 
maggi otrzymał specjalne polecenie od  
Papieża Piusa X I;go udzielenia P. Pre* 
zydentow i R. P. błogosław ieństw a w  
im ieniu Ojca Świętego.

W  czasie audjencji, która trwała czas 
dłuższy, ks. kardynał Marmaggi z p o 
lecenia i w imieniu Ojca św . udzielił 
P. Prezydentow i specjalnego b łogosła
wieństwa.

TROCKI IN T E R N O W A N Y .
Oslo. 29. 8. (P A T .) N orw esk ie  mini* 

sterstw o spraw iedliw ości kom uniku je , 
że rząd  N o rw eg ji postanow ił interno* 
wać T rockiego  i jego żonę, poniew aż 
odm ów ił o n  p o d p o rząd k o w an ia  się sta  
Wiianym m u żądaniom  o rezygnacji z 
wszelkiej działalności politycznej i p u 
blicystycznej. O baj sekretarze T rock ie
go będą w ysiedleni z N orw egji,

K is z w yraz
Polscy  k o la rz e  w R u m u n ji .  Dziś  w  sobo tę  

p rz ek o n an ie ,  zc g łó w n y m  po- i nas tąp i  w  B ukareszc ie  s tart  3 b iegu  k o la r -
w ode in  n aszych  w zg lęd n y ch  n iep o w o d ze ń  
jest s laby  zasięg p o lsk iego  ru ch u  sp o r to 
wego  oraz mały n a c i s k ,  p o ło ż o n y  na  roz;  
wój sp o r tu  w szkole.  D a lszy m  p o w o d e m  
jest wstrę t  P o la k ó w  do  o rg a n iz o w a n ia  się,

skiego d o o k o ła  R um unji .  P ro te k to ra t  n ad  
biegiem o b ją ł  ks. M ikołaj .  D łu g o ść  trasy,  
w ynoszącą  2247 km., p o d z ie lo n o  n a  12 
d z ien n y ch  e tapów . P oza tem  p rzew idz iane  
są 4 d n i  o d p o c z y n k u .  W  b iegu b ierze  u-

dz ia l  ok. 60 z a w o d n ik ó w  ru m u ń sk ich  i za;  
g ran icznych ,  w  tem  5-ciu Po la k ó w .

W arta n ie w eźm ie udziału w mistrzo*  
s tw ach  lek koatletyczn ych  P olsk i. Sekcja  

C  4 i n c  ' lek k o a t le ty c z n a  po zn ań sk ie j  W a r ty ,  k tó ra  
iot n t r  ■nJ ! t a k  w y b i tn ą  ro lę  od eg ra ła  w  c iągu osta* 

tn ich  l ek k o a t le ty czn y ch  m is trzos tw  Polski ,  
p o s ta n o w i ła  nie w y sy łać  żad n e g o  z a w o ;  
d n ik a  na  teg o ro czn e  m is trzostwa,  k tó re  się 
o d b ę d ą  w  W iln ie  w k o ń c u  w rześn ia ,  ze 
w z g lęd ó w  o szczędnośc iow ych .  N ie o b ec n o ść  
W a r ty ,  posiada jące j  t y lu  w y b i tn y c h  z a w o 
d n ik ó w ,  oczywiście  w p łyn ie  u jem nie  na 
p rzeb ieg  m is trzostw. W  p o z n ań sk ic h  k o 
lach sp o r to w y c h  p a n u je  p rz ek o n a n ie ,  że 
p o w o d e m  tego  d o ść  n iezw yk łego  k ro k u  są 
niety le  w zg lędy  o szczędnośc iow e,  ile sp ra ;  
wa Hel jasza .

B. W . LEW ICKI.

Uw aga! L w ó w  nadaje..,
R adjostacja lw ow ska w zm acnia sw o

ją stację do siły  50 K W  w  antenie!

K om unikat tej treści p rzypływ ał raz, 
d ru g i i dziesiąty  przez szpalty  pism, 
rozszerzył się w  w yw iad y  i om ów ienia 
techniczne. Spraw a cała jednak  nie u ; 
tknęła  na pierw szej linji konsum entów  
zdobyczy  cyw ilizacyjnych: na inteligen 
cji w ielkom iejskiej, tej k tó ra  interesuje 
się najżyw iej kazdem  przesileniem  tea- 
tralnem , w ystaw ą obrazów  m łodej ge
neracji i rozdziałem  nag ro d y  N obla. 
Spraw a rad jow a poszła dalej: w  społe
czeństw o robotnicze, do  odległego świa 
ta  m ałych k resow ych  m iasteczek i do 
najdalszych  zapadłych w iosek. Są bo
wiem  okolice, dla k tó rych  cała k u ltu ra  
wiiielkiego św iata — to  w łaśnie i ty lko  
sk rzy n k a  o d b io rn ika  radjow ego. I to  
n ie głośny, d o n o śn y  in strum en t lam po; 
w y, jak iś  ph iłippsow y, „klucz św iata", 
ale najprościej i najbardziej ubogo* 
p rym ityw ne pudełko  detek to row e. Im  
bardziej słaoy  i rw ący  się jest k o n ta k t 
z  św iatem  słów  i tonów , k tó rem i na* 
b rzm iew ają słuchaw ki, tem  gorliw iej

w  skup ionej uw adze nachyla się nad 
odb io rn ik iem  człow iek — radjoodbior*  
ca z za dziesiątej góry  i dziesiątej rze- 
k . P ustka  zim ow ych w ieczorów , p rze
w lekła n uda  p o p o łudn i niedzielnych, 
każda  chwila sm utku  jest m om entem  
zrozum ienia i odczucia działan ia  radja. 
W te d y  się otw iera jak ieś niew idoczne 
okno  na  św iat, skądś z niew iadom ego 
w ym iaru  odzyw a się jakieś inne, choć 
tak ie  sam o życie. W  w ielkiem  mieście 
rad jo  jest ty lk o  uspraw nieniem  czy 
przynagleniem  życia; na wsi i w  m ia
steczku  jest n iem al baśnią o  życiu, jest 
dosłow nie — dobrą  now iną. I m ożna- 
by  rad jo  — b iorąc rzecz z p u n k tu  jego 
estetycznych w łaściw ości — nazw ać 
fan tazją, g d y b y  nie to , że jest ono ta k  
b ard zo  praw dziw e i g d y b y  nie to , że 
po lsk iej prowlincji nie trzeb a  więcej fan 
tastycznych  rojeń  i snów .

K to w idział choć raz czem jest apairat 
rad jo w y  d la  Ludzi, żyjących dalek o  od 
m iast, tego m usi żyw o obejść wiado* 
mość o tych 50 K W  lw ow skiej rozgło; 
śni. A  więc zasięg do  150 km., a więc

! 20 now ych pow iatów  w łączonych zo; 
i staje do  kręgu detek to row ego  odb io ru  

audycyj lw ow skich. Z an im  pow staną 
| now e, reg jonalne stacje, rad jo w y  stan 
1 posiadania  p o p raw io n y  zosta ł o pozy*
: cję bardzo  w ydatną . Przeszło 20 miljo- 

nów  ludzi w Polsce, a wiięc p o n ad  60 
proc. m ieszkańców  państw a, m a obec- 

i nie um ożliw iony  o d b ió r de tek to row y . 
Pytanie, azy sukces organizacyjny  

Polskiego R adja  nie jest ty lk o  spekula- 
j cją eksp loatacy jną?  C zy  nie chodzi tu  
j m oże ty lk o  o zdobycie now ych abo;
| nen tó w ? o zw iększenie ak tyw ów  fir= 
j m y? Spraw a jest naogó ł jasna, gdy 
i spojrzeć na nią od s tro n y  t. zw. rad jo ;
I słuchacza. Są chwile, w  k tó ry ch  audy- 
! cja rad jow a i rad jo w y  k o m u n ik a t są 
i konieczną potrzebą  i jedyną szansą 
; k o n tak tu  ze św iatem . G dzie  n a  w si po- 
! za dw orem , p leban ją  i szkołą, poza mie 
j szkaniem  lekarza i ad w o k ata  znajdzie 
; się o d b io rn ik  lam pow y? Jedyn ie  dete- 
| k to r  znajdu je  m iejsce w  d om ku  robo t- 
| niczym  i chłopskiej chacie. T an i kry*
I ształek, sp lo t d rucików , słuchaw ki łą* 
i cza człow ieka p racy  z szerok im  św ia;

tem. G d y b y  użyć łatw ej m etufory , do- 
I k o ła  niego jest ciemność, o n  ty lk o  ba- 
. cznie w ysłuchuje g łosów  z przestrzeni. 

Słyszy, co w  świecie się dzieje, jest

św iadkiem  biegnących chw il w spółcze
sności. R adjo  jest tu  w ięc czemś więcej 
niż książka, gazeta, tea tr  i k ino . Jest 
jakiem ś ciem nem  oknem  na św iat.

A le tu  spraw a druga. R epertuar. 
C zy  nastaw iono  go na  odbiorcę, o k tó  
rym  tu  jest m ow a?- C zy  transm isje  « 
dancingów  nie rozgoryczą ty lko  bezro 
b o tn eg o ?  C zy  sen tym entalne to n y  tan* 
ga nie szerzą rozkładczej ospałośc i?  
C zy  w ogóle  w arto  zajm ować się ży* 
ciem zam ożnej inteligencji, g d y  n a  sw o 
ją tem atykę i na  sw ój program  czeka 
przew ażająca m oralnie i liczebnie kła* 
sa ludności: rob o tn icy  i chłopi. P o d  
tym  w zględem  rad jo  p ierw sze może za
brać głos. G d y  już technicznie dociera  
do coraz dalszych zakam arków  k ra ju , 
niech sw ym  program em  w ejdzie  w ży 
cie tego k ra ju . T a k  już  jest dziw nie u 
nas ii gdzieindziej, że teatr, k ino , m a
larstw o , a także  przew ażna część lite ra
tu ry  jest dokum entem  k u ltu ry  inteli* 
genckiej, m ieszczańskiej. N iechże więc 
rad jo  pierw sze w ejdzie w  swe zadanie. 
N iech tw orzy  o śro d ek  p ub likacy jny  i 
sz tukę  d la  ludu . O  in teligen tów  n iem a 
obaw y. D adzą się poprow adzić  — mo* 
że chociaż tą d rogą  — k u  now ej kultu* 
rze, ja k  zw ykle — bezw oln i i ślepi.
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Likwidacja strajku 
w M. Z . A.

W czoraj, jak  w iadom o, w ybuchł 
stra jk  w M iejskich Z ak ładach  A prow i- 
zacyjnych. W  zw iązku ze strajk iem  o d 
by ła  się konferencja  w godzinach p o 
po łudn iow ych  w gabinecie P rezydenta  
m i a s t a  z udziałem  p. s tarosty  grodzkie* 
go Porem balskiego, Inspek to ra  Pracy 
i delegatów  strajku jących  pracowni* 
k ó w .  N a konferencji tej doszło do po- 
rozum ienia m iędzy Zarządem  m iasta a 
stra jku jącym i, k tó rzy  po uzyskan iu  pe
wnej podw yżki ju tro  wracają do p ra
cy.

..-■r.:g5

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACTE

V III .  Km. 1834/34. O b w ieszczen ie  o l icy
tacji n ie ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d z  
k iego  miejskiego w e L wowie  rew iru  VIII .  
z s iedz ibą  u rz ęd o w ą  we L w ow ie  orzy  ul. 
P o to ck ieg o  47 na p o d s taw ie  art. 676 i 709 
kpc.  p o d a je  do  pub l icznej  w iadom ości ,  że 
d n ia  2-go p aźd z ie rn ik a  1936 o godz in ie  9,icj 
p rz e d p o łu d n ie m  wc Lwowie  w  Sądzie  
g ro d zk im  miejskim we L w ow ie  p rzy  ul. 
Sądow ej  N r .  7 w  pa r te rze  w  sali ro z p ra w  
O d d z ia łu  X V I-g o  d rzw i  N r .  29 o d b ę d z ie  
się w  d ro d z e  p u b l iczn eg o  p rze targu  sprze- 
d a ż  n ieruchom ości ,  s tanow iące j  w łasność  
d łu żn ik a  p. W ła d y s ła w a  F ranc iszka  2 im. 
N iem czew sk ieg o  obj.  whl.  1219/1, 2766/1 Dz. 
księgi gr. gm. m. L w ow a p rzech o w an e j  w 
S ądz ie  o k rę g o w y m  we Lwowie p rzy  ul. 
R a to w sk ieg o  N r .  13. N ie ru ch o m o ść  obj.  
w h l  1219/1, 2766/1. Dz. ks. gr. gm m. L w o 
w a  p o ło ż o n a  jes t  p rz y  ul. Po tock iego  17. 
O b e jm u je  pgr.  lkat. 2504/10 i pb.  Ikat.  4436 
i 6183/2,  n a  k tó ry ch  w zn o s i  się b u d y n e k  
m ieszkalny ,  w o ln o s to jąc y ,  m u ro w a n y ,  je 
d n o p ię t ro w y ,  z d w o m a  d o b u d ó w k a m i  par* 
te ro w em i  z t y lu  i n a d b u d ó w k ą  na p o d d a ?  
szu, w części n ie p o d p iw n ic z o n y  o raz  b u 
d y n e k  g o sp o d a rcz y  — garaż .  R ealność  jest 
k o m fo r to w o  u r z ą d z o n a  i w y p o s a ż o n a  w  
u rząd z en ie  e lek tryczne,  w o d o c iąg o w e ,  kana  
ło w c ,  u s tę p o w e  itp. N ie ru c h o m o ść  o szaco 
w a n a  z o s ta ła  na  sum ę 128.398 zt., cena zaś 
w y w o ła n ia  w ynos i  85.598 zł. 67 gr. Przy? 
s tęp u ją cy  do  p rze targu  o b o w ią z a n y  jest  zło 
żyć ręko jm ię  w w yso k o śc i  12.839 zł. 80 gr. 
R ękojm ię n a le ży  z łożyć  w  g o tow iźn ie  a lbo  
w  takich p ap ie rach  w a r to śc io w y ch  bądź  
książeczkach w k ła d k o w y c h  Lnsrytucyj, w  
których w o ln o  um ieszczać fundusze m ało
letn ich . P apiery wart .  przyjęte będą w  w a r 
tości 3 /4  cz. c eny  g ie łdow ej .  P rz y  licytacji  
będą zachow ane ustaw ow e warunki licy 
tacyjne, o i le  dodatkow em  publicz- 
nem  obw ieszczen iem  nie będą pod ane do  
w iadom ości warunki odm ienne. Prawa osób  
trzecich nie  będą przeszkodą do  licytacji  
i przysądzenia  w łasności na rzecz n ab yw 
cy  b ez  zastrzeżeń, jeże li o so b y  te przed  
rozpoczęciem  przetargu nie  złożą  d o w o d u ,  
że w n io sły  p o w ó d ztw o  o zw oln ien ie  nie 
ruchom ości lu b  jej części o d  egzekucji  
i że  u zysk ały  postan ow ien ie  w łaściw ego  są
du, nakazujące zaw ieszenie egzekucji. — 
W  ciągu os ta tn ich  2 tygod n i p rz e d  licy ta 
cją w o ln o  og lądać n ieruchom ość w  dni 
pow szed n ie  o d  g o d z in y  8-ej do  18-ej, akta 
zas p o s tę p o w a n ia  eg zekucy jnego  m ożna  
p rz eg ląd a ć  w  Sckre ta r jac ie  O ddziału  X V I.  
Sądu g ro d zk ieg o  m iejskiego w e L w ow ie, 
ul. Są d o w a  N r .  7 w  parterze.

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M iejskiego.
R ew iru V III.

L w ów , 7 l ipca 1936. 2756K

I. Km. 2750/34. O bw ieszczen ie .  Komor* 
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w  Z ło c zo w ie  rew iru  I. 
n a  zasadz ie  art.  679 kpc .  obw ieszcza,  że 
d n ia  16 p a ź d z ie rn ik a  1936 o go d z in ie  10-tej 
o d b ę d z ie  się w  sali p o s ie d ze ń  N r .  22 S ą d u  
g ro d z k ie g o  w  Z ło czo w ie  sp rz ed a ż  z p u b l i -  
cznej l icytacji  n ie ru ch o m o śc i :  obj.  1/2 whl. 
875 gon. kat.  Z ło c z ó w  składające j  się z  p b u d  
617/2, s tanow iące j  p lac  b u d o w la n y ,  za jazd  
d o  z a b u d o w a ń ,  z plbud. 618 s tanow iące j  
p lac  b u d o w l a n y  i p o d w ó rz e ,  z pgrt .  2458/2 
ro l i  s tanowiącej  o g ró d  i częściowo p o d w ó 
rze i z  pgrt .  2459/2 o g r o d u  i p lacu  z a b u d o 
w an eg o ,  na  p b u d .  618 i ozęściowo pgTt. 
2459/2 z n a jd u je  się d om  m ieszkalny  i bu* 
d y n c k  g o sp o d a rcz y ,  ob j .  1/2 whl.  1662 gm. 
ka t.  Z ło c z ó w  składa jące j  się z pgrt .  2459/3 
s tanow iące j  o g ró d .  S p rz e d ać  się m ająca  r e 
a lność  p o ło ż o n a  jes t  w  od leg łośc i  o k o ło  1 
kim. od cen tru m  miasta, p o s iad a  u r z ą d z o n ą  
księgę h ip o te c zn ą  w  Sadz ie  o k rę g o w y m  w 
Z ło czo w ie  s tanow i w ła sn o ść  M a g d a le n y  
F e d v k  i zos ta ła  o szaco w an a  na  kw otę  7732 
zł. 82 gr.,  sp rzed aż  zaś rozp o czn ie  się o d  
ceny w y w o ła n ia  tj. od  k w o ty  5155 zł. 20 gr. 
L icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  d o  p rze targu ,  powi- 
n icn z łożyć  ręk o jm ię  w  g o tow iźn ie  w  k w o 
cie 773 z ło tych  28 g r o s z y  a lb o  w  
tak ich  p ap ie rac h  w arto śc io w y ch ,  b ą d ź  
książ.  w k ład k .  insty tucy j .  w  k tó r y c h  w o ln o  
umieszczać fu n d u sz e  m ało le tn ich  i że pa- 
p ie rv  wart .  p rzy ję te  b ę d ą  w  wartości  3/4 
części ceny giełd. P rz y  licytacji  b ę d ą  za? 
c h o w an e  u s taw ow e w a ru n k i  l icytacyjme o 
ile d o d a tk o w e m  p ub l icznem  obw ieszczen iem  
nie b ę d ą  p o d a n e  do  w iad o m o śc i  w a ru n k i  
o d m ie n n e ;  że p raw a  o só b  t rzecich  nie 
bę d ą  p rz e sz k o d a  d o  licytacji  i p rzysądzę?  
nia własności  na  rzecz n a b y w c y  bez  za- 
strzeżeń ,  jeżel i  o s o b y  te p rz e d  ro z p o cz ę 
ciem p rz e ta rg u  n ie  z ło ż ą  d o w o d u ,  że wmio

sły p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ie ru c h o m o 
ści l u b  jej części o d  egzekucji  i że uzy- • 
ska ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego  S ą d u ,  na.  j 
kazu jące  zaw ieszen ie  p o s tę p o w a n ia  egzeku l 
cji; że w ciągu d w ó c h  osta tn ich  ty g o d n i  i 
p rz ed  l icy tac ją  w o ln o  og lądać  n ie ru c h o 
mość w  d n i  p o w sze d n ie  o d  g o d z in y  8 do  • 
18-tej, a k ta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzekucyj-  ; 
nego  m ożna  p rzeg ląd ać  w Sądzie  g rodzk im  
w  Z łoczow ie .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  R ew iru  I
Z ło c zó w ,  27 sie ronia  1936._ 2764K j

i
Km. 153/36. S t ro n a  z o b o w iąz an a :  1) j

Pau l in a  Z y rek ,  2) P io t r  Ż y rc k  zam. w Mis i 
Ićwce. E d y k t  l icy tacy jn y  o raz  wezw anie  do  j 
zg łoszen ia  w ie rzy te lnośc i .  N a  w niosek  stro- : 
n y  egzekwującej  A r o n a  Feuereiscna  kupca  j 
w  Z ab lo c iu  a d  Ż y w iec  o d b e d z ie  się dnia. , 
28 p a źd z ie rn ik a  1936 r. o godz .  10-tcj p rzed  j 
poł.  w b iu rze  N r .  13 w Sądzie  g ro d zk im  w I 
M ilów ce  na zasadz ie  12 lipca 1956 zatw ier-  i 
d z o n y ch  w a ru n k ó w  licytacja  n a s tępu jących  
rea lnośc i:  Ks. gr. M ilów ka .  W hl.  34 z pgr. 
lk. 95, 96/19, 96/26, 96/27, 100/17, 5108 2, 
5117/1, 5125, 5124, 5144, 5145, 5348/5, 5349, 
5116. W h l.  311 z p b u d .  33. W h l .  338. 5072, 
5073, 5074, 5075, 5076, 5077, 5078 . 5079,
5080, 5081, 5082, 5083, 50S4, 5085, 5086.
5087, 5088, 50S9, 5280. W h l .  340 z pe r .  5090, 
5091, 5099, 5100, 5101, 5102, 527S. O S1/I ,  
5281/2. 5252, 6946 1, 6946/2, 6950. 6951.
6952. 6953. W hl.  342 z pgr. 5188, 51S9. 5190. 
5227, 5228, 5284/1, 5284 2, 52S5, 5286. W hl.  
343 z  pgr. 94. W h l.  614 z p g r .  5171, 5172, 
5243, 5244. W h l .  952 z pgr. 92/1, 92/2, 92/3, 
9.2/4, 92/5, 5596/1, 5316/2, 5316'3,  5316/4, 
5316/5, 5316/6, 5316/7, 5317, 5318. 5319/1. 
5319/2, 5519/3, 5319/4, 5319/5, 93, oraz
p b u d .  711. W h l.  1715 z pgr. 5277.1, 5302 3. 
5302/4,  p b u d .  lk. 766 o łącznej powierzchni  
4  morgi 393 sążni. W ar to ść  szacu n k o w a  z 
p rzy należnośc iam i 10.347 zł. 50 gr. N a jn iż 
sza oferta  5.961 zl. 75 gr. D o  realności whl. 
1 /15 ks. gr. gm. kat.  M i ló w k a  nnlcża nastę- 
pujące  p rzy n a leżn o śc i :  d om  d re w n ian y  z 
p rz y b u d ó w k ą  m u ro w a n ą  p ię t row ą ,  s todo ła ,  
s ta jnia ,  s tu d n ia  i a ltana,  o szacow ane  na 
kw otę  6220 zł. Poniżej  na jn iższe j  o fe rty  
sp rz ed a ż  nie nastąp i .  W a d iu m  w ynos i  1054 
zł. 75 gr. Sąd g rodzk i  w M ilów ce  j ak o  sąd  
h ip o teczn y  z an o tu je  w y znaczen ie  te rm inu  
l icytacyjnego.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
M ilów ka ,  24 s ie rpnia  1936. 276SK

Km. 4312/35/8. O bw ieszczen ie .  W  s p r a 
wie egzekucyjne j  Z y g m u n ta  B uczka  w 
B rzeżanach  przec iw  W ac ła w o w i  M ik o szcw -  
skiemu w  B rzeżan ach  o  1600 zł. zpn. D n ia  
23 w rześn ia  1936 o godz in ie  11-tej p rz ed  
p o łu d n ie m  na miejscu w B rzeżanach  u  W a -  
clawa M ikoszcw sk iego  sp rzeda  się p rzez  
p u b l iczn ą  licytację  n a s tępu jące  p rz ed m io ty :
1 szafę w ys taw o w ą,  2 a p a ra ty  r ad io w e ,  9 
p a r  p o d k ła d e k  d o  o buw ia  i sp rzę ty  sklc- 
po w e ,  łącznej  wartości  2.050 zł. Sp rzedaż  
ro z p o c z n ie  się w  p ó ł  g o d z in y  po czasie 
w yżej  o zn aczonym . W  m iędzy  czasie m o
żna ob e jrzeć  p rz e d m io ty  w y m ien io n e  na 
sp rzedaż .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B rzcżany ,  19 sie rpnia  1936. 2760K

_ IX. Km. 1447/36. O b w ieszczen ie  o l icyta
cji ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  grodzk ie?  
g o  miejskiego we Lwowie rew iru  IX. Mic- 
czys ław  G ro s sm an  m ający kance la r ję  we 
Lwowie , ul. K o ch an o w sk ieg o  21, na p o d 
stawie  art.  602 kpc. p o d a je  d o  p u b l ic z n e ’ 
w iadom ości ,  że dn ia  16 w rześn ia  1936 o 
g odz .  12-ej we Lwowie ,  ul. Z yb lik iew icza  
N r .  21 m. 5 o d b ę d z ie  się na  w n io sek  Miej? 
skiej K o m u n a ln e j  K asy  Oszczędnośc i  we 
L w ow ie  _l-sza licytacja ruchom ości ,  sk ła d a 
jących  się z mebli ,  zegarów , luster ,  o b ra z ó w  
i sa m o w a ru  n ik lo w eg o ,  o szacow anych  na 
łączną  sum ę zł. 864. R uchom ości  m ożna  
og lądać  w  d n iu  l icytacji  w  miejscu i czasie 
wyżej  oznaczo n y m .

K om ornik Sądu G rod zk iego  M iejskiego.
R ew iru IX.

Lw ów , 21 s ie rpn ia  1936. 2761K

VIII .  Km. 547/35. O bw ieszczen ie  o licy- 
tacji n ie ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d z 
kiego m iejskiego we L w ow ie  rew iru  VIII .  
z s iedz ibą  u rz ę d o w ą  we Lwowie  p rz y  ul. 
P o to ck ieg o  47 na p o d s taw ie  art. 676 i 679 
kpc. p o d a je  d o  p u b l icz .  w iadom ości ,  że dn.  
2,!go p a źd z ie rn ik a  1936 o god z in ie  11 o rzed  
p o łu d n ie m  we Lwowie  w  Sądzie  g rodzk im  
mie jskim  we Lwowie p rz y  ul. S ądow ej  N r .
1 _ w  pa r te rze  w sali ro z p ra w  O d d z ia łu  
XV I?go  drzw i  N r .  29 o d b ę d z ie  się w  d r o 
dze p u b l iczn eg o  p rze targu  sp rzed aż  n ie ru 
chomości,  s tanowiącej  w łasność  dlużniczki  
p. Eugen j i  O b fą k  objęte j  whl.  4937/1. Dz. 
księgi gr. gm. m. L w ow a p rzech o w an e j  w 
Sądz ie  o k rę g o w y m  we L wowie  p rz y  ul. 
R u to w sk ie g o  N r .  13. N ie ru c h o m o ść  obj.  
whl.  4937/1. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa p o 
ło ż o n a  jest  p rz y  ul. S tachicwicza 26. Sk łada  ' 
się  z ngr.  Ikat. 8118/2 o pow .  213 s. kw..  | 
na  k tórej  w zn o szą  się: 1) d om  mieszkalny,  j 
I I -p ię t row y ,  f ro n to w y ,  m u ro w a n y ,  w rzc- i 
czywistości o 3 k o n d y g n a c jac h  ti.  su te ren y  : 
z p iwnicam i,  p a r te r  i I. p ię tro .  2) b u d y n e k  j 
p a r te ro w y  dla ce lów  g o sp o d a rcz y c h ,  za? | 
m ieszkały ,  m u ro w a n y ,  n iep o d p iw n ic zo n y ,  z 
dachem  j e d n o s p a d o w y m .  3) k u rn ik  i ustęp  
d rew n ian e .  N ie ru ch o m o ść  p o s iad a  instala? 
cję e lek tryczną ,  w o d o c iąg o w ą ,  bez  d o p r o 
w ad zen ia  w o d y  i k an a ło w ą  p o łączo n ą  z 
d o łem  k loacznym . N ie ru c h o m o ść  oszaco
w a n a  została  na  sum ę 32.819 zł., cena zaś 
w y w o ła n ia  wynosi. 24.614 zł. 25 gr. P r z y 
s tępu jący  d o  p rze ta rg u  o b o w ią z a n y  jest zlo 
żyć ręko jm ię  w  w ysokośc i  3.281 zl. 90 gr. 
R ęko jm ię  n a le ż y  z łożyć  w  go to w iźn ie  a lbo  
w  tak ich  p ap ie rach  w ar tośc iow ych  b ą d ź  
książeczkach w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w  któ 
rych  w o ln o  um ieszczać  fu n d u sz e  m ało le t 
nich. P ap ie ry  w art .  p rzy ję te  b ę d ą  w w a r to 

ści t rzech  czw ar tych  części ceny g iełdowej.  
P rzy  licytacji  b ę d ą  zac h o w a n e  us taw o w e  
w aru n k i  l icy tacy jne ,  o ile d o d a tk o w e m  p u 
blicznem  obw ieszczen iem  nie  b ę d ą  p o d a n e  
do  w iadom ośc i  w a ru n k i  odm ienne .  Pra? 
wa o só b  trzecich nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do 
l icytacji  i p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na  rzecz 
n ab y w cy  bez zas trzeżeń,  jeżeli  o so b y  te 
przed  rozpoczęc iem  p rze targu  nie złożą 
d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o z w o ln ie 
nie n ieruchom ości  lu b  jej części od  egze? 
kucji  i że u zyska ły  p o s tan o w ien ie  właści
wego Sądu ,  n akazu jące  zawieszenie  egze? 
kucji.  W  ciągu os ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  
p rzed  licytacją  w o ln o  og lądać  n ie ru c h o 
mość w dni  p o w szed n ie  o d  g o d z in y  8-ej 
do  18?tej, akta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzeku- 
zaś p o s tę p o w a n ia  eg zekucy jnego  m ożna  
p rzeg ląd ać  w Sekre ta r jac ie  O d d z ia łu  XVI. 
Sad u  g ro d zk ieg o  m ie jskiego we Lwowie, 
ul. S ą d o w a  N r .  7 w parterze .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  Miejskiego.
R ew iru  V III .

L w ów , 3 lipca 1956. 2757K

III. Km. 299/55. O b w ieszczen ie  o licyta- 
cj; ruchom ości .  K o m o rn ik  Sądu  g ro d zk ieg o  
w S tan is ław ow ie  rew iru  III. Marceli  Sza- 
mocki,  m ający kancelar ję  w S tan is ławow ie ,  
ul. Pie rackicgo N r .  53 na  pods taw ie  art. 
602 kpc. p o d a je  do  publicznej  w iadom ości ,  
że dn ia  3 września  1936 o godz .  10 w S ta
n is ław owie,  ul. K azim ierzow ska  N r .  25 o d 
będzie  się licytacja  ruchom ości ,  sk ła d a ją 
cych się z fo r rep ianu ,  a p a ra tu  rad io w eg o  
, ,N o ra “ z g łośn ik iem , szafy jes ionow ej ,  
psychy  jes ionow ej ,  2 szafek n o c n y ch ,  s to 
lika jes io n o w eg o ,  2 t a b o r e tó w  tap ic e ro w a 
n ych  b ro k a te m  k ry ty ch  i 1 go n d o l i  jes io 
now ej,  o szacow anych  na łączną  sumę zl. 
1383. R uchom ości  m ożna  og lądać  w  ćtniu 
licytacji  w  miejscu i czasie wyżej  o zn ac zo 
nym.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  R ew iru  III.
S tan is ław ów ,  50 lipca 1936. 2766K

Km. 3/36. O bw ieszczen ie  o licytacji  r u 
chomości.  K o m o rn ik  Sądu  g ro d zk ieg o  w 
L h now ie  M ikołaj  D m y t ru k ,  m ający  kan ce 
larję  w U h n o w ie  na  p o d s taw ie  art. 602 kpc. 
p o d a je  d o  pub l iczne j  w iadom ości ,  że dnia  
9 w rześn ia  1936 o godz .  9 w  K arow ic  o d 
będzie  się 1-sza licytacja  ruchom ości ,  n a le 
żących d o  Z d z is ław a  M a rm o ro ssa  i A nie li  
K ow nack ie j ,  sk łada jących  się z 1 p a ry  koni  
gn iad y ch  w y ja zd o w y c h  pięc io le tn ich , oraz  
3 k r ó w  c ze rw o n o  ? b ia łych ,  o szacow anych  
na łączną sumę zl. 1.400. R uchom ości  m o 
żna og lad ać  w dn iu  l icytacji  w  miejscu i 
czasie w yżej  o znaczonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
U h n ó w ,  28 s ie rpn ia  1936. 2767K

Km. 442/56. Sp raw a  egzek u cy jn a  Jam esa  
C a ld e ra  w  L o n d y n ie  p rzec iw  B en jam inow i 
W ą s o w ę ro w i  w  R ó w n e m  o 1.250 doi.  ani. 
zpn.  E d y k t  l icy tacy jny .  D n ia  29 w rześn ia  
1936 r. o godz in ie  l l - t e i  p rzed  p o łu d n ie m  
na ta r tak u  firm y K rcm crm an  i M a d e r  w 
G ó rz e  sp rzed a  się p rzez  p u b l iczn ą  licytację  
nas tępu jące  p rz e d m io ty :  1) o k o ło  800 mtr.  
sześć. d ę b in y  w  stanie  o k rąg łym  tj.  cały 
znajdujący’ się zapas  d ę b in y  o raz  2) ok o ło  
700 mtr. s-zcśc. d ę b in y  w stanie  p rz e ta r ty m  
tj. cały zn a jd u jąc y  się zapas  p r z e r o b ó w  de* 
b o w y c h .  S p rzed aż  ro zp o czn ie  się w  pó l  g o 
dz iny  p o  czasie w yżej  oznaczo n y m . W  
m iędzyczas ie  m o żn a  obe jrzeć  p rz ed m io ty  
w ym ien io n e  na  sprzedaż .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
Bełz , 27 lipca 1936. 2765K

TL Km. 2040'34. O bw ieszczen ie .  S trona  
z o b o w iąz an a :  Z o f ia  z N e h re b e c k ic h  K a
mińska w  Starom ieśc iu .  N a  w n io sek  wic- 
rzycielki M ar i i  ze S te in m as ló w  C z u b ry ń -  
skiej w’ K rakow ie  zas tąp ione j  p rz ez  p e łn o 
m ocnika  D ra  M. C h am a jd esa  adw . w Kra? 
kowie o d b ę d z ie  się dn ia  5 p aźd z ie rn ik a  
1936 god z in a  9-ta w  Sądzie  g ro d zk im  v. 
R zeszowie b iu ro  N r  46 p a r te r  licytacia  na ,  
s tępu jących  realności na  zasadzie  niżej za
p o d a n y c h  w a r u n k ó w  l icy tacy jnych ,  a) R e 
alność  lwh. 1536 ks,  gr. gm. kat.  Sta rom ie-  
ście s tanow iąca  parc .  Ikat.  545/25 o p o 
wierzchni  1085 mtr.  kw. b )  R ealność  lwh.  
1551 ks. gr. gm. kat.  Sta romieśc ie  s ta n o w ią 
ca pa rc .  Ikat. 545/24, 545/29 o łącznej p o 
wierzchni  1969 mtr. kw. R ealność  pow y ższa  
p o d  a) b )  w y m ien io n e  p o ło ż o n e  są o b o k  
siebie  w c  wsi Staromieście  i p rzedstaw ia ją  
się iako  jed n o ś ć  g o sp o d a rcza .  N a  rea lno ,  
ściach ty’ch u sy tu o w a n e  są n as tępu jące  p rzy  
na leżnośc i :  b u d y n e k  p a r te ro w y  m ieszkalny  
m u r o w a n y  p o k r y ty  d a ch ó w k ą ,  p o d p i w n i 
czony, mieszczący w  sob ie  jed n o  m ieszka
nie 5-cio p o k o jo w e ,  kuchn ia ,  s ionki ,  p rzed- 
p o k o ic ,  w e ra n d y  i łaz ienki,  o raz  d w u  mie
szkań  ied n o  izbow ych ,  ta ra su  i sionki  na 
p o d d a sz u ,  5-c;u p iwnic,  z k tó r y c h  jed n a  
p rzezn aczo n a  iest na  p iekarn ie  o piecu p ie 
karskim  z szam o to w ą  p o sad zk ą ,  zaś dwie  
da lsze  ub ikac je  p iw niczne  p rz ezn aczo n e  na 
se row nię  z piecem p iekarsk im  i jed n a  u b i 
kacja p iw n iczna  mieści w  sobie  p o m p ę  w o 
d na .  h y d r o f o r  i pice ka f low y .  B u d y n e k  p a r  
te ro w y  n iep o d p iw n ic zo n y  k ry ty  d a ch ó w k ą  
p a lo n ą  o w y p raw ie  w ap ien n e j ,  s t ropach  
d rew n ian y c h  z p o d b i tk ą  w ap ien n o -g ip so w ą  
mmszczący 4 ub ikac je  p rzezn aczo n e  na prze  
ró b k ę  m leka, oraz  je d n ą  ub ikac ję  s ta n o 
wiącą stajnię, 255 mtr. o p a rk an ien ia  d r e 
w nianego ,  s tudn ie  b e to n o w ą  o 16 kręgach, 
dwie s tudz ienki  deszczow a i o d p ły w o w a  z 
kanalizacji .  13-tu sz tuk  d rz ew e k  owoco ,  
wych ,  kapliczki m u ro w a n e j  p rz ed s ta w ia ją ,  
cej figurę. W  rcalnośc iach  z n a jd u je  się in 
stalacja w o d o c iąg o w ą  i kanal izacy jna .  S u 
ma o szacow an ia  o b u  realności  s ta n o w ią 
cych iedną  całość p rz e m y s ło w o -g o sp o d a r -  
cza wynosi  66,124 z ło tych .  — Cena  w y 
w ołan ia  w ynos i  49.595 z ło tych. — 
MieJscem p rz ec h o w y w a n ia  ksiąg „ r o n to 
wych p o w y ższy ch  realności  iest Sąd grodzKi

w  Rzcszowi.e ja k o  h ipo teczny .  P rz y s tę p u ją 
cy d o  p rze ta rg u  o b o w ią z a n y  jest  z łożyć  rę 
kojm ię  w  w ysokośc i  jed n e j  dziesiątej  czę
ści sum y oszacow ania .  R ęko jm ia  ta  z ło żo n a  
będzie  w g o tó w ce  a lb o  w takich  pap. wart.  
b ą d ź  książccz. instytucji,  w  k tó rych  w o ln e  
umieszczać fu n d u sz e  o só b  m ałole tn ich .  P a 
p ie ry  w ar to śc io w e  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  w 
wartości  5/4 części ceny g iełdowej.  P rzy  li
cytacji zach o w an e  b ę d ą  u s taw ow e w aru n k i  
l icy tacy jne  o ile d o d a tk o w e m  pub l icznem  
obw ieszczen iem  nie b ę d ą  p o d a n e  do  w ia 
d om ośc i  w a ru n k i  odm ien n e .  P raw a  o só b  
trzecich nie b ędą  p rz e sz k o d ą  do  licytacji  
i p rzy sąd zen ia  w łasnośc i  na  rzecz n ab y w cy  
bez zas trzczeń,  jeżeli o so b y  te p rzed  ro z 
poczęciem  p rze ta rg u  nic ziożn d o w o d u ,  że 
w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ie ru 
chom ości  lu b  jej części z p o d  egzekucji  i że 
u zyska ły  po s tan o w ien ie  właściwego S ą d u  
n akazu jące  zawieszenie  egzekucji .  W  ciągu 
dw ó ch  osta tn ich  ty g o d n i  p rz ed  licytacją 
w o ln o  og lądać  m ające się sp rzedać  nic/ru
chomości  w dnie  p o w szed n ie  od  godz .  S-ej 
d o  18:jtej, akta  zaś p o s tę p o w a n ia  eg zeku
cy jnego  w Sądzie  g ro d zk im  w  g o Jz d in ch  
u rz ęd o w y c h .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  IL
R zeszów, 17 czerwca 1936. 2762K

II. Km. 851/34. S trona  z o b o w ią z a n a :  
M ark u s  Miżnz i F ry d n  M iinz  w Rzeszowie.  
E d y k t  l icv tacy inv  o raz  w ezw anie  do  zg ło
szenia  wierzyte lnośc i .  N a  w niosek  s t ro n y  
egzekwującej  K o m u n a ln e j  Kasy O s z c z ę d n o 
ści miasta R zeszow a  w R zeszow ie  o d b ę d z ie  
się dnia 5 p aźd z ie rn ik a  1956 o godz .  10-tej 
p rzcd p o l .  w  b iu rze  N r .  46 p a r te r  na z asa 
dzie  w Sądzie  g ro d z k im  w R zeszow ie  za 
tw ie rd z o n y ch  w a ru n k ó w  licytacja  n a s tę p u 
jących  rea lnośc i:  Ks. gr. R zeszów. W hl.
277. O znaczen ie  rea lnośc i :  1/8 cz. M ark u sa  
Miinza w łasna .  R ealność  ta w całości s ta 
n o w i  parc.  b u d .  Ikat.  3207 i 3206/2 o łącz
nej p o w ie rzch n i  1370 mtr.  kw. D o  realności 
tej  jest  p rz y n a leż n y  b u d y n e k  d w u p ię t ro 
wy, c zynszow y ,  us tępy  d w u o ię t ro w c ,  je
d n o p ię t ro w e  of icyny  mieszkalne,  j e d n o p ię 
t ro w e  k o m ó rk i ,  wszystk ie  z cegły. W a r to ść  
s z a cu n k o w a  w raz  z p rzynależ .  9.375 zl. 
N a jm z sz a  oferta  4.687 zł. 50 gr. Ks. gr. 
R zeszów. W hl.  287. 1/8 cz. M ark u sa  Miinza 
w łasna.  R ealność  ta w  całości s tanow i parc. 
Ikat. 5206/1 o p o w ie rzch n i  618 mtr.  kw. 
W a r to ść  szacu n k o w a  w raz  z p rzy n a leż .  400' 
zł. N a jn iż sza  oferta  2C0 zt. P rzedstaw ia  się 
j ak o  o g ró d ,  w  k tó ry m  rośnie  12-cie d rzew  
ow oco w y ch .  P o  realności  whl.  277 i 287 
ks. gr. gm. kat.  R zeszó w  na leżą  n a s tę p u 
jące  p rz y n a leż n o śc i :  b u d y n e k  d w u p ię t ro 
wy, u s tępy ,  o f icyny ,  k o m ó rk i  i 12-cie d rzew  
ow o co w y ch ,  a oszacow ane  na 66.849 zł. 50 
gr. Poniżej najn iższej  o fe rty  sp rz ed a ż  nie na  
stąpi.  D o  w iadom ości .  W a ru n k i  licyt.  i o d n o  
szące się do  tych  realności  d o k u m e n ty  (wy 
ciąg ta b u la rn y ,  w yc iąg  ka ta s t ra lny ,  p r o to 
k o ły  ocen ien ia  Ltd. m oże  k ażd y ,  m ający  
chęć ku p ien ia ,  prze jrzeć  w  godz inach  u rz ę 
do w y c h  w  o d d z ia le  k an ce la ry jn y m  p o w y 
żej o zn ac zo n y m . T ak ie  p raw a  w o b ec  k t ó 
rych  n in ie jsza  l icytacja  b y ł a b y  n ie d o p u s z 
czalna,  n a leży  zgłosić w Sądzie  n a jpóźn ie j  
na w y z n a c z o n y m  term in ie  l icy tacy jnym  
p rz e d  ro zp o częc iem  licytacji ,  inaczej p r e 
tensje  tego  r o d z a ju  co d o  samej n i e ru c h o 
mości nie m ia ły b y  już  znaczen ia .  O s o b y  
d la  k tó ry ch  jak ie  p ra w a  lu b  ciężary na  p o 
w yższych  n ie ru ch o m o śc iach  b ą d ź  obecn ie  
są już  w p isane ,  b ą d ź  w  to k u  p o s tę p o w a n ia  
l icy tacy jnego  p o w s ta n ą ,  z aw iad o m i się o 
d a lszych  w y d a rze n iac h  tego  p o s tę p o w a n ia  
ty lk o  p rzez  og łoszen ie  na  tab l icy  sądowej,  
jeżeli nie m ieszkają  w o kręgu  tego  sądu  i 
nie w skażą  mu p e łn o m o c n ik a  do  d o ręczeń  
w siedzibie  sądu  zam ieszkałego.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .  Rew. II.
R zeszów , 25 maja 1936. 2763K

R O Z M A IT E .

Prez. 18.777/36. E dyk t .  Sąd A p e lac y jn y  
we L w ow ie  w d ro ż y ł  p o s tęp o w an ie  spros to -  
w awcze celem o d n o w ie n ia  zniszczonej  księ
gi g ru n to w e j  Sąd u  G ro d z k ie g o  w H u s ia ty -  
nie dla  g m in y  S zyd łow ce  i w z y w a  in te re 
so w an y c h  do  zgłaszania  w  tym  Sądz ie  
G ro d z k im  roszczeń  z § 7  us taw y  N r .  96 z 
r. 1871 d o  31 g ru d n ia  1936.

Lwów, 13 s ie rpn ia  1936. 2744

Prez. 1353/36. O głoszen ie .  D o c h o d ze n ia  
w  sprawie  o d n o w ie n ia  księgi g ru n to w e j  
gm in y  ka ta s t ra lne j  C h o d o r ó w —W o lc za ty -  
cze zosta ły  u k o ń czo n e .  O d n o ś n e  ak ty  z 
p ro jek tem  w y k a z ó w  h ipo teczn y ch  przeg lą 
dać m ożn a  w  tu te jszym  Sądzie  w U rzęd z ie  
ksiąg g ru n to w y c h  w  ciągu dn i  czternastu  
p o c zą w sz y  o d  dnia  14—28 w rześn ia  1936 r. 
Z a rz u ty  p rzec iw  w y n ik o w i  d o c h o d z e ń  
w zględn ie  p rzeciw p raw d z iw o śc i  z ap ro je k 
to w a n y ch  w y k a z ó w  h ip o te c zn y c h  n a leży  
wnos ić  w tym że  term in ie  d o  k ieru jącego  
d o c h o d ze n ia m i  kom isarza  h ipo teczn eg o .  Z a  
razem  po  myśli  § 28 ust. 2 u s taw y  z dn ia  
20 marca 1S74 N r.  29 Dz. ust. k ra j .  w y 
znacza się term in  w tut.  Sądzie  g ro d z k im  
I. p ię t ro  d rzwi N r .  15 na  dz ień  7 p a ź d z ie r 
n ika  br. godz .  9  celem ro zp a trzen ia  ew en 
tua ln ie  w n ie s io n y ch  zarzu tów . — A le k sa n 
d e r  Biliński,  Sędzia  g ro d zk i  ja k o  k om isarz  
h ip o teczn y .

C h o d o r ó w ,  dn ia  25 s ie rpn ia  1936. 2/58

U Z N A N IE  Z A  ZM ARŁEG O -
T. 28/35. E dyk t .  W ła d y s ł a w  Kmieć, syn 

M ichała  i A n n y  z K u ch aró w ,  u r o d z o n y  11 
m aja  1896 w T a rn o w ie  żo łn ie rz  32 p u łk u  
o b r o n y  k ra jow ej  byłej  armji  austr jackie j  
o s ta tn io  p rz e b y w a jąc y  w  T a rn o w ie  w ro k u  
1915 zag inął  bez  wieści na  froncie  włoskim- 
W ia d o m o śc i  o nim udzie l ić  na leży  w ciągu 
6  miesięcy Sądow i.

Sąd O kręgow y.
T a rn ó w ,  dn ia  24 w rześn ia  1935. 2759
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